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B e n k a  l i g c i k c r g a
Złożenie znanego już w ogólnym  zary­

sie czytelnikom  m em oriału przez Hugeniber- 
g a  w Londynie da sio porów nać z rzuceniem  
bom by w  spokojne tow arzystw o. A nglja 
w  te j chw ili o niczem  innem  nie mówi, ty l­
ko o zuchw ałych propozycjach m in istra  go­
spodark i R zeszy. I mówi z najw yższem  obu­
rzeniem . To sam o jest we F r a n c j i . . .

J a k  do tego  m em orandum  doszło?
W  p ią tek , 16 bm., kom isja gospodarcza 

Św iatowej konferencji pod przew odnictw em  
holenderskiego delegata , p. Colijn, postano ­
w iła  zwrócić się do poszczególnych państw , 
b y  sw oje p ro jek ty  i pom ysły  w alki z k ry ­
zysem  gospodarczym  przedstaw iły  na p iś­
mie. Pierwszą, delegacją, k tó ra  n a  tę  uchw a­
łę odpow iedziała, b y ła  delegacja niem iecka. 
T ego  sam ego (!) bowiem dn ia  p. H ugenberg. 
m in ister gospodarki R zeszy, i członek dele­
gacji R zeszy n a  konferencję londyńską, 
w ręczył p . Colijn k ró tk i m em orjal. m ający 
być przedstaw ieniem  stanow iska Niemiec.

M emorjal n ie przynosi H ugenbergow i 
zaszczytu , ani jako  publicyście, ani jako 
ekonom iście; tern bardziej —  p o li ty k o w i.. .  
P o  szeregu ogólników  n a  tem at „chorego 
świata," żąda  w  nim H ugenberg: „uzdrow ie­
n ia  organizm ów  gospodarczych poszczegól­
nych państw ", zanim sie zechce leczyć „ca ­
ły  św ia t". —  i ..uregulow ania m iędzynaro­
dow ych d ługów " w sensie oczywiście nie­
m ieckich pragnień. Ten ustęp  m em orjału 
je s t  chaotyczny i pełen sprzeczności. T ak  
n. p. wręcz przćciwńe sobie poglądy  w ypo­
w iada H ugenberg  w spraw ie w olnego h an ­
dlu". Raz broni te j liberalnej zasady, jako  
przedstaw icieli k ap ita lizm u  a potem  w ypo­
wiada. się przeciw  niej z nacjonalistycznego 
p u n k tu  w idzenia.

Ale nie te  dy le tanck ie  rady stanow ią 
„c-lou" hngenbergow skiego m em orjału. S ta ­
now ią go dum „skrom ne" żądan ia  „narodu 
niem ieckiego" pod adresem  św iata :. . .  H u­
genberg  w ychodzi z założenia, żc Niem cy są 
„narodem  bez p rzestrzen i" (das V olk ohne 
R aum ). Nie m ają  gdzie rozw inąć sw ych pro­
dukcy jnych  możliwości i zdolności. 'D nszą 
się w obecnych' granicach. Nie mogą p rodu­
kow ać. D latego także —  haczyk do po ł­
knięcia. przez londyńską rybę  —  nie mogą 
p łacić swych zobow iązań finansow ych. Nie 
pozostaje  — kończy  p. H ugenberg  —  nic 
innego, ja k  dać Niemcom ową „przestrzeń", 
k tó re j im brak . A m ianowicie:

..oddać Niemcom państwo (!) kolomjalne w 
Afryce, by na tymi nowym kontynencie mo­
gły  wykonać inwestycje i prace, którychby 
tam bez nich nie było. A drugi królic byłby 
ten. by ternu „narodowi bez przestrzeni" 
'dać nowe obszary, na którychby dla jego 
twórczej rasy powstały przestrzenie ko- 
ionizacyjne i na którychby mógł tworzyć 
wielkie dzieła pokoju".
T ak  w ygląda ten  sław ny m em orjal. Zre­

dagow any  fataln ie, n iein teligen tn ie (Niemcy 
i „dzie ła  poko ju"), w typie publikacji z ja ­
k iegoś ludow ego tygodniczka. A w  treści 
b ru ta ln y ! . . .  Pom yślm y! H ugenberg żąda 
dla, Niemiec zw rotu koloni,j afrykańskich , 
k tó re  po wojnie w 90%' p rzypad ły  Anglji! 
I  to żądanie zgłasza w —  Londynie! sto licy  
Im perjum  B ryty jsk iego  mówi: —- Zrezy­
gnujcie z w ielkiej części waszego Im perjum , 
bo my, N iem cy, chcem y ją p o s ią ść . . .  

S ku tek  zgłoszenia tego m em orjału był

piorunujący . Londyn zaw rzał oburzeniem . 
N azaju trz, 17. VI. p. N eurath , przew odni­
czący delegacji niem ieckiej ośw iadczył pa- 
nnu Colijn, że m em orjal nie jest obrazem  
poglądów  delegacji, lecz ty lk o  „osobistych 
poglądów '" min. H ugenbcrga. Tego samego 
dn ia  m em orjal został przez delegację n ie­
miecką. w ycofany, a  p. H ugenberg  opuścił 
Londyn, oczywiście z uczuciem  dalekiem  od 
zadow olenia.

P rasa  zagraniczna, londyńska, i francu­
ska, nie posiada się z oburzenia na Ilugen- 
berga i n a  Niemcy. W  m em orjale w idzi p rze­
jaw  im perjalizm u. My w Polsce nie podda­
jem y się zdenerw ow aniu. M emorjal H ugen­
bcrga  nie przyniósł nam  żadnych rewela- 
cyj. D oskonale zdajem y sobie —  i to nie 
od dziś —  spraw ę z tego, że Niem cy podej­
m ują na  nowo sw7ój „D rang  nach O sten". 
N a tendencje niem czyzny patrzym y nie 
z p u nk tu  w idzenia dnia dzisiejszego, jak  
p a trzą  po litycy  angielscy, w łoscy i inni. P a ­
trzym y z w ysokiego p u n k tu  —  historji, 
a  z niego -widać najdale j, w stecz i w p rzy ­
szłość.

P rzed  tysiąc — równo —  la ty  rozpuczął 
się  ten  m arsz niem czyzny n a  W schód sło­
w iański. W tedy , k ied y  Niem cy zam ykali 
okres swych za in teresow ań południem  (Wło 
chy, Rzym), a rozpoczynali okres now y p a r­
cia n a  W schód. I od tego czasu pochód 
niem czyzny n a  W schód trw a. Zm ieniają sic 
królow ie i cesarzow ie niemieccy., dokonują 
się przeobrażenia polityczne, religijne i g o ­
spodarcze w łonie niem czyzny. Jedno  pozo­
sta je  dążenie bez zm iany: dążenie do w y­
parcia Słowian w bezkresne stepy  ruskie 
i aż n a  kraw ędź E uropy . Przeryw ają, go ró­
żne „pokoje" i „u k ład y "  (perwszym  z nich 
b y ł ..pokój" O ttona I z Mieszkiem I koło r. 
963); po to ty lko , bv Niem cy o trzym ały  
chwilę w ytchnienia, i by  się potem  m ogły 
z nowem i siłam i zabrać do dzieła. Aż do 
skutku!

O tein oczywiście nie w iedzą w L ondy­
nie. I je s t rzeczą, charak te ry s ty czn ą , że p ra ­
sa ang ie lska  oburza się na żądanie niem iec­
kie kolonij afrykańskich , a  nie oburza sic 
n a  żądanie terenów  słow iańskich d la . „ko­
lonizacji" w.- Europie. J e s t  to niew iedza. N a­
sza „p ropaganda" m iałaby wdzięczne zada­
nie w yjaśnienia angielskiej clicie tego histo­
rycznego, tysiącletn iego , procesu, o którym  
piszem y w yżej. T oby jej rozjaśniło m roki 
w spółczesnej dyplom acji niem ieckiej, w k tó  
ryeh się  gubi i błądzi.

B y łaby  to  "duża, całkiem  pow ażna k o ­
rzyść z rzucenia bom by przez H ugenberga 
w spokojne tow arzystw o. Będziem y pilnie 
śledzili, czy się św ia t dał przez m em orjal 
H ugenberga oświecić h istorji, i czy zrozu­
m iał. na ezem polega najw iększe niebezpie­
czeństw o d la  pokoju. W. Z,

Memorandum rządu Stanów Zjedn.
do ambasady polskiej w Waszyngtonie.
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W aszyngton. (PAT). Pełn iący  obowiązki 
sek re ta rza  stanu  Philipps przesłał wczoraj 
clo ambasady polskiej w W aszyngtonie me­
morandum następującej treści:

Rząd Stanów  Zjednoczonych potwierdza 
odbiór noty rządu polskiego, stwierdzającej 
jego stanowisko w stosunku do zobowiązań 
dlużniczych wobec S tanów  Zjednoczonych, 
p ła tn e j 15 czerw ca 1933 r. Rząd Stanów  
Zjednoczonych zaznacza, że rząd polski nie 
dokonał w całości, ani też w części płatno­
ści raty, wynikającej z istniejącego pomię­

dzy rządem polskim a rządem Stanów Zje- 
dnoczonych układu o długach. Rząd Stanów  
Zjednoczonych zmuszony jest z całą otwar­
tością zwrócić uwagę na zagadnienia, w yni­
kłe z uchylenia się rządu polskiego do do­
konania wpłaty, przypadającej 15 grudnia 
1932 r„ która nie została dokonana, uregu­
lowana, ani omówiona pomiędzy obu rząda­
mi. Rząd Stanów Zjednoczonych podkreśla 
również, że rząd polski opiera się, nie doko­
nując spłaty powyższej raty, na zasadzie 
niemożności jej dokonania.

Gdańsk. PAT. Sobotnia konferencja po­
między prezydentem Zielimem a przyszłym 
prezydentem sen. Eausclmingiem w sprawie 
udziału stronnictwa niemiecko-nar octowego 

nie d.oproicadzial do żadnego rezultatu. Nie- 
miecko-narodowi nie otrzymająi w  nowym se­
nacie żadnego miejsca.

Gdańsk. PAT. Oficjalna lista senatu gdań­
skiego, której ogłoszenie ma nastąpić dzisiaj 
o godz. 14 zawiera następujące nazwiska: pre­
zydent senatu, sprawy zagraniczne i polityka 
personalna dr. BauscJ/ning (hitlerowiec), tym­
czasowy wiceprezydent i senator spraw we­
wnętrznych Greiscr (hitlerowiec), oświaty 
Boeck (hitlerowiec), zakłady użyteczności 
publicznej Huth (hitlerowiec), finanse dr. Hop- 
penrath, budownictwo Hoepfncr (hitlerowiec), 
senator zdrowia dr. Elack (hitlerowiec), spra­
wiedliwość dr. Wierciński (centrowiec), sena­
torowie clo specjalnych poruczeń: W unck
(hitlerowiec) ’’ p rałat Sawa.tzki (centrowiec). 
Dwunasty senator jest działaczem niemiecko- 
naródowym i wystąpił w związku 7, polityką 
ziehmowców ze swego dotychczasowego stron­
nic tira.

DLACZEGO NIE DOSZŁO DO 
POROZUMIENIA?

Gdańsk, 1.9 czerwca. Pertraktacje między na 
rodowymi socjalistami a niemieckimi nacjona­
listami w sprawie składu nowego rządu w Gdań 
sku nie doprowadziły do porozumienia, ponie­
waż hitlerowcy przyznali nacjonalistom jedy­

nie tekę senatora bez specjalnego przydziału.
W następstwie tego nieporozumienia, wyzna­
czony na senatora poseł niemiecko-narodowy 
Bertling wystąpił z partji nacjonalistycznej ł 
przeszedł do hitlerowców. W skład nowego se­
natu gdańskiego, na którego czele stanie hi­
tlerowiec dr. Rauschning, wejdzie tylko dwócli 
centrowców, podczas gdy resztę miejsc, zaj- 

mią hitlerowcy.

PEŁNOMOCNICTWA DLA RZĄDU.
Gdańsk 19 czerwca. Nowy Volkstag gdań­

ski zbiera się jutro po południu, celem doko­
nania wyboru prezydjum i wysłuchania oświa.d 
czenia programowego nowego prezydenta se­
natu dra Rauschninga, W piątek zbierze się 
Volkstag ponownie, celem udzielenia rządowi 
daleko idących pełnomocnictw, które jednak­
że ze względu na specjalną strukturę Wolne­
go Miasta, nie będą upoważniały rządu do 
zmiany konstytucji.

GDAŃSK UZURPUJE SOBIE PRAWA 
SUWERENNE.

Gdańsk. 19 czerwca. Rząd polski za pośred­
nictwem Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
wystosował do senatu gdańskiego protest prze­
ciw prowadzeniu rokowań zagranicznych bez 
obowiązującego pośrednictwa Polski Senat 
gdański wskazuje, że, odpowiedzi na notę pol­
ską, udzieli dopiero po przetłumaczeniu obszer­
nego pisma na język niemiecki, co zajmie dłuż­
szy czas.

Utrwalenie w spó łp racy prasowej 
polsko-rumuńskiej.

Warszawa 19. 6. (Telef. wl.). Zjazd porozu­
mienia prasowego polsko-rumuńskiego, który 
zakończył swe obrady w Warszawie, uchwalił 
rezolucje polityczną treści następującej:

Po zbadaniu ogólnej sytuacji politycznej, 
a w szczególności sytuacji obu sprzymierzo­
nych państw, konferencja stwierdza, że współ­
praca prasy rumuńskiej i polskiej opiera się 
nadal na wzajemnem zaufaniu i głębokiej wie­
rze w niezachwianą solidarność obu narodów. 
Prasa obu państw, działając w duchu współ­
pracy międzynarodowej, winna się uważać za 
ostoje najwyższych wskazań, które przeznacza 
ją, Rumun je i Polskę do spełnienia ic-h wiel­
kiej roli histerycznej i zabezpieczenia trwałego 
i ich interesów przed wszelkiem naruszeniem 
ze strony jakiejkolwiek akcji politycznej, po­
wziętej bez ich udziału. Konferencja, stwier­
dza, że rezolucja powzięta ma poprzednim 
zjeździe w Bukareszcie, stanowi dla porozu­
mienia. prasowego polsko-rumuńskiego pełny 
program pracy i zaleciła dalsze jej wykony­
wanie w ciągu bieżącego rocznego okresu.

Zjazd powziął dalej szereg postanowień 
natury technicznej, mających na celu ułatwie­
nie współpracy między prasą polską a prasą 
rumuńską.

kto w ygra ł  na Interji?
W arszawa, 19. 6. (Telef. wl.). Podczas 

dzisiejszego ciągnienia Państwowej Loterjk

Klasowej padły w ygrane: 10.000 zł. na nr. 
25.230. 57.946, 62.624; po 5.000 zł. na nr. 
125.247, 142.160: po 2.000 zł. na nr. 5.070, 
45.147, 148.249; po 1.000 zł. na nr. 23.729, 
99.360, 116.076, 134.141.

PREZYDENT RZPLITEJ W PUŁAWACH.
W arszawa, 19. 6. (Telef. wl.). P. Prezy­

dent wyjechał dziś rano w towarzystwie 
swego adjutanda do Puław celem zwiedzenia 
tamtejszego instytutu rolniczego.

PARLAMENTARZYŚCI JUGOSŁOWIAŃSCY 
W POZNANU.

Poznań. 19. 6. (PAT). Dziś o 8 rano przy­
była do Poznania wycieczka parlamentarzy­
stów jugosłowiańskich. Na dworcu witali 
gości przedstawiciele władz państwowych, 
cywilnych i wojskowych. Do gości przem ó­
wił prezes towarzystwa polsko - jugosło­
wiańskiego w Poznaniu gen Serda Teodor- 
ski, a następnie imieniem grupy parlam en­
tarzystów polskich dr. Sarzyński, kończąc 
przemówienie okrzykiem na  cześć Jugo- 
slawji. Imieniem gości odpowiedział m inister 
AndjeJinowic, który zakończył okrzykiem na 
cześć Polski.

Warszawa (PAT). Prezydent skupszfyny 
Kumanudi. w iceprezydent senatu jugosło­
wiańskiego Norak. b. m inister spraw  zagr. 
Peric. oraz sekretarz slmpfztyny Stanojerić, 
którzy pozostali w W arszawie, wyjechali dziś 
rano do Belgradu.



i,GŁOS NARODU” z dnfa 20-go czerwca 1933 J?rT 68

0  c i c u  mmin n i
„Zasłużony" Szalom Asz.

Z nany pisarz żydow ski Szalom Asz 
o trzym ał —  ja k  donosiliśm y — order ..Polo­
n ia R e s titu ta "  (Polska O dbudow ana) za 
„zasług i" d la  p ań stw a  polskiego.

„Moftemy — piszo „'(Gazeta Warszaw­
ska" — rzncić nieco światła na ..szczegól­
ne zasługi”, jakie wyróżniony tak zaszczy­
tnie pisarz żargonowy położył dla’ Polski 
w specjalnie trudnym i wyjątkowo waż­
nym równocześnie okresie jej dziejów.
W roku 1919 p. Szalom Asz pisał w „Je- 
wish Times":

,,80 proc. żołnierzy polskich nie umie ani 
Czytać ani pisać. Większość składa się 
s rozwydrzonych urwiszów... W pojęciu pol­
skich wojsk, Polska jest niepodległa, więc 
można rabować, gwałcić i mordować... Na­
szym delegatom w Paryżiu udało się prze­
konać rządy świata, że naród polski ze 
swemi pojęciami o wolności i niepodległości 
nie jest zdolny- do ochrony mniejszości na­
rodowych, pozostających w jego granicach: 
a przeto należy roztoczyć nad owemi m n i e j ­
szościami opiekę Ligi Narodów. Musimy 
z tego skorzystać"...
T ak ie  b y ły  „zasług i" odznaczonego dziś 

p isarza d la Polski w  najtrudn iejszym  (!) dla 
niej okresie. Czy nie należało przed  decyzją 
udekorow ania  go zbadać postępow anie p. 
Szalom A sza? T eraz zapóźno. T rudno b ę ­
dzie cofnąć przyznany  order!

„Dyplomatyczna porażka" Polski.

K om isarz R zplitej w G dańsku wniósł 
Ostatnio do L igi N arodów  m am orjał o ofi­
c ja lne stw ierdzenie, że G dańsk nie m a p ra ­
wa prow adzenia po lityk i zagranicznej bez 
udzia łu  Polski, n a  w łasną  rękę... Ten krok 
kom isarza R zplitej kom entu je  |p. M ackie­
wicz w w ileńskiem  „Słow ie":

„W rozzuchwaleniu Gdańszczan w nie- 
zwaianiu na etan prawny, według którego 
reprezentacja dyplomatyczna i konsularna 
wolnego miasta należy do Polski — jest 
także trochę naszej winy. Gdańszczanie 
jeździli sobie do Moskwy, byli tam przyj­
mowani jako państwo całkiem niezależne, 
a rząd polski przypatrywał się temu obo­
jętnie.

,W zwracaniu się do Komisarza L. Nar. 
upatrujemy naszą dyplomatyczną porażkę. 
"Brzmią nam jeszcze w uszaah słowa min. 
Becka, że po zawarciu paktu czterech rząd 
polski zachowuje sobie wolną ręikę oo do 
dalszego stosunku d!o Ligi Narodów. Po ta- 
kiem oświadczeniu zwracanie się do przed­
stawiciela L. N. ze skargami jeet niezręczne. 
Podkreśla to jakby, że w sprawie gdańskiej 
bez Ligi Narodów nie umiemy sobie dać ra­
dy, a więc osłabia tą  groźbę mim. Becika,, 
te  gotowi jesteśmy wystąpić z Ligi Naro­
dów".

„Ta trz»cia“.

D otychczasow y organ  S tron. N arodo­
wego „G azeta B ydgoska" zm ienił —  jak 
już pisaliśm y —  właścicieli, kierunek i na­
zwę. Dziś (pod redakcją  p. Szczepkow skie­
go) nazyw a się „K urjerem  B ydgoskim ". 
K ierunek  tego pism a m a w ytyczać a rty k u ł 
naczelny  z 18. VI. p. t. „Szczerze i o tw ar­
cie"... A utor pisze, że je s t w Polsce ta k  źle, 
że, jeżeli się nie zmieni, to

„jak amen w pacierzu — „rozdziobią na6 
kruki, wrony”, zginiemy, a wraz z nami 
zginie Ojczyzna11.
Ale, któż m a i może ra tow ać  Polskę?

Nie sanacja , tw ierdzi au tor. Bo
„sanacja ani rozumie narodu, ani nie 

uznaje zasady państwa narodowego".
„Ale zbawienie dla Polski nie może 

przyjść także i od drugiej strony, od dzi­
siejszych stronnictw, pozostających do sa­
nacji w opozycji. Stronnictwa te nie dałyby 

/ sobie nawet rady z zagmatwaną w obec­
nych warunkach sytuacją Polski, gdyby im 
tak przyszło pewnego dnia przejąć od tej 
sanacji rządy’1.
W ięc —  gdzież ra tu n ek ?

..Zbawienie przyjdzie dla Polski, ale 
z zupełnie innej strony. Musi nadejść z od- 
tueczn nieznana jeszcze dzisiaj bliżej trzecia 
siła, zdecydowana w działaniu, budząca 
powszechne we wszystkich kolach zaufanie, 
kierująca się czystością zasad i celów, oży­
wiona płomienną wiarą, co góry przenosi
1 skały rozwala11.
„N ieznana... trzec ia  siła". Jeśli „niezna­

n a " , to  czy w arto o n iej pisać? J a k a  „ trze ­
cia"?

Boy-Zeiański w apałach.
P. BoY-ŻCiCń-ki uderzył ua poete_ B rau­

na. k tó ry  go w swoim ..Zecie" sm aga. M. in. 
tw ierdzi p. Boy-Żeleński, że w alka B rauna 
z nim jest aktem  zem sty za to . żo-Boy- 
żeleńsk i sk ry tykow ał w r. 1.929 sztukę 
B rauna „E uropa"... W  odpowiedzi p . Boyowi

„Narodowy" komunizm sanacyjny.
Gdy się w jakimś organie sanacyjnej mło­

dzieży znalazło pochwalę komunizmu, wtedy 
obrońcy i opiekunowie tej młodzieży zapewnia­
li gorąco, że to tylko wyskok niedowarzonego 
młodzieńca lub zwykle potknięcia się pióra. 
Bronili tej młodzieży przed zarzutem, że świa­
domie szuka wzorów w Sowietach. Trzeba przy 
znać, że za niektóre artykuły lub przemówie­
nia nie mógł odpowiadać ogól młodzieży, sa­
nacyjnej. Ale gdy zbliżone do bolszewizmu po­
mysły znajdujemy w książkach, z pewnością 
przemyślanych, a wydanych nakładem jakiejś 
organizacji, wtedy już nic można mówić o nie­
porozumieniu lub omyłce ani zwalać winy na 
jednostkę.

Oto mamy przed sobą książkę p. .1. Stach- 
njuka, „Kolektywizm a naród'- wydaną, nakła­
dem sanacyjnego „Związku Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej’1.. Przedmową napisał jeden z 
przywódców tej organizacji, p. Przy mosiński. 
Chwaląc książkę zaznacza p. Przymusiński, żc 
nie wszystkie rozważania p. Staehuiuka wier­
nie odzwierciedlają ideologię Związku, ale je­
śli chodzi o wnioski, to książka jest ..bardzo 
pożytecznem sformułowaniem idej, przez ZPMD 
wielokrotnie wygłaszanych”.

P. Stachniuk w kilku miejscach daje do po­
znania, że nie pragnie wr Polsce rewolucji ta­
kiej, jaka była w Rosji. Wskazuje na niektóre 
TÓżnice między boiszewizmem a swym progra­
mem. Minio to po przejrzeniu książki odnosi 
się wrażenie, że właściwie między komuniz­

mem a ZPMD niema żadnej istotnej różnicy; 
cele są bardzo podobne.

Chodzi mianowicie p. Stachu łukowi o zorga 
niżowa,nie na podstawie narodowej społeczeń­
stwa bezklasowego, zorganizowanie według za­
sad kolektywizmu. A kolektywizm to „ustrój 
społeczny, w którym istnieje instytucja wspól­
nej własności dóbr wytwórczych, wspólna pra­
ca w warsztatach pod kierownictwem spolecz- 
nem, gospodarka, w całości odbywająca się 
według Ogólnego planu, którego wykonanie 
spoczywa w rękach centralnej instytucji, dyspo 
nującej całością produkcji społecznej”. Otóż te 
wszystkie „dobrodziejstwa” są już w Rosji.

Pisząc, o niechęci do industrjalizmu w Pol­
sce p. Stachniuk zauważa:

„Dzielnej pomocy użycza zastępom tego 
pokroju umysłowego kościół katolicki, — 
owa twierdza bezpłodnej kontemplacji, róża­
niec czcigodnych dewotek, bania filozofji, o- 
bezwładnlającej wszelką akcję społeczną o

bardziej zdecydowanym profilu ideologicz­
nym11.
To zdanie nakazuje przypuszczać, ż e . idea­

łem ]>. Staehuiuka byłoby społeczeństwo bez- 
reiigijnc, jakie uAiiiją wytworzyć bolszewicy.

Na wzór bolszewicki zapowiada też autor 
z n g 1 a d o w 1 o ś c i a ń s t w u :

.. I nd 11 s t.rja li i y charakter gospodarstwa 
I planowego, konsekwentnie rozwinięty, po­

stuluje konieczność likwidacji odwiecznego 
antagonizmu wsi i miasta, drogą wchłonię­
cia gospodarki rolniczej w gospodarstwo 
przemysłowo".
Spróhiiuny wyłowić główne myśli tej su­

chej. eiężkostrawnej książki. Otóż zdaniem p. 
Stachu inka kryzys współczesny- może. być prze­
zwyciężony tylko przez zwiększenie produkcji. 
Nie ograniczać produkcji, mie występować prze­
ciw maszynom, lecz stosować maszyny w jak 
n aj większym stopniu i uprzemysławiać kraj. 
"Bo tego potrzebna jest gospodarka planowa. 
Trzeba więc opracowywać plan gospodarczy 
{coś jakby polską ..piatileikeA. utworzyć ..cen­
tralny organ dyspozycyjny'1 kierujący • bez­
względnie praca wszystkich obywateli i wzbu- 

plzić ..entuzjazm kolektywny” (znów na. wzór 
psychozy, jaką wytwarza w masach rosyjskich 
wszechstronna propaganda komunistyczna''. 
Ustrój kolektywny ma stworzyć klasa proleta­
riacka. która jest wspólnotą walczącą... —- Oto 
są główne myśli p. Sta choinka.

Jedynym właściwie ważniejszym rysem od­
różniającym te rojenia sanacyjnych ..demokra- 

, tów” od rosyjskiego boisz,rwizmu jest uznanie 
narodu z.a, wartość trwałą i cenna. Byłby to 

.wiec jakiś komunizm narodowy.
I Dodać nalpży. że autor dość często powo­
łuje się na T.enion. Stalina lub innych bolsze­
wików. iakhy ich uważał za. wyrocznię.

Z książką, t.ą trudno oczywiście polemizn- 
:w.ać. Autor rozwija, swe wywody, nie popiera­
j ą c  ich żndnemi faktami, cyframi, datami. Wie­
rzy, źo to. co stworzyły wieki i tysiąclecia, 
może być przetworzone w krótkim okresie „ko­
lektywnego entuzjazmu”. Piętnaście lat bolsze­
wickich eksperymentów znaczy dla niego wię­
cej, niż długa his tor ja cywilizacji europejskie'. 
Choć pisze dużo o bodźcach psychicznych’ i wię 
zaoli moralnych", nie zna psychologii ani jedno­
stek ani mas.

Takie to jest programowe wydawnictwo Zw. 
Pol. MI. Demokratycznej, organizacji popiera­
nej moralnie i finansowo, mającej wpływowych 
i możnych’ opiekunów. S. S.

lis kosztowała dotąd konferencja londyńska?
350.000 NA BANKIETY DLA DELEGATÓW.

(K orespondencja w łasna).
Londyn, w czerwcu.

Konferencja gospodarcza jest przedm io­
tem zainteresow ania najszerszych sfer Lon­
dynu. nietyiko wybitnych osobistości ze 
św iata gospodarczego i politycznego, ale 
i przeciętnego „człowieka ulicy". Przede- 
wszystkiem zacierają ręce z zadowoleniem 
hotelarze. Niedawno dopiero wybudowany 
został potężny gmach hotelu „D orchester", 
którem u pesymiści wróżyli rychłe bankructw o 
i niewypłacalność. Ten przepiękny gmach 
zaw iera bogate urządzenie wnętrz, gdzie po­
szczególne pokoje um eblow ane są w stylu 
Tudorów, Ludwika XIV lub z orientalnym  
przepychem. Tutaj zamieszkało 40 delega­
tów niemieckich. Francuzi zajęli kilkadzie­
siąt pokoi i apartamentów’ w hotelu „Savoy", 
Japończycy i Amerykanie", patrzący na siebie 
niechętnie na Pacyfiku, tutaj, w zgodnej 
harm onii, zajęli połowę pomieszczeń w ho­
telu „Claridge". Ogółom przebywa w Lon­
dynie w charakterze delegatów 2.000 osób. 
Ale hotelarze londyńscy niezupełnie zadowo­
leni są z lego olbrzymiego zjazdu. Jest prze­
cież teraz w Londynie „wielki sezon" i m i­
liarderzy całego świata, którzy eorok przy­
jeżdżają do Londynu, narzekają na brak  ci­
szy i spokoju w swych wspaniałych ap arta ­
m entach hotelowych.

„Królewska gmina K ensingloń ma za­
szczyt w obrębie swych terenów7 gościć kon­
ferencję londyńską. Ta piękna dzielnica Lon­
dynu, zabudowana przepysznemi willami,

Żeleńskiem u pisze K. Irzykow ski w  „R o­
bo tn iku":

„Czyż to nic jest ordynarna insynuacja, 
panie Boyu? Czyś Pan zaglądał w duszę 
Braunowi?

Więc on. choćby był r.ie wiem jak szcze­
rze przekonany o Pańskiej nicwartośei, 
miałby na wieki milczeć, tylko dlatego, że­
byś mu Pan zemsty nie zarzucił? Ależ w te­
dy wystarczyłoby, żeby krytyk raz napisał 
o wszystkich recenzje besztające, aby był

wykończonym, obraduje konferencja oddalo­
na o godzinę jazdy od londyńskiej City, ocze­
kującej z niecierpliwością na uchw7aly.

Jeszcze w przededniu konferencji waliły 
młoty i zgrzytały piły, aby tylko na czas 
wszystko wykończyć .9 W -  piwnicy zainstalo­
wano urząd pocztowy i telefoniczny. Znalazły 
tam zastosowanie najbardziej nowoczesne 
wynalazki techniki w dziedzinie połączeń 
i komunikacji. "Własne lin jo do wszystkich 
części świata, specjalne połączenia do wszyst­
kich państw, dodatkowe linje telefoniczne.do 
najrozmaitszych urzędów i placówek w Lon­
dynie, Anglji i "Europie — wszystko to. .od­
dano w ostatniej chwili do dyspozycji de le­
gatów. W tym zgiełku i pośpiechu zapomnia­
no o restauracji i bufecie, gdzie strudzeni 
pracą delegaci mogliby zaspokoić głód i p ra ­
gnienie. Dopiero później, w n e rw o w y m p o ­
śpiechu oddzielono cześć budynku przezna­
czoną Tin pokoje dla przyjęć delegacji i urzą­
dzono olbrzymi Lar, który będzie mógł za­
spokoić pragnienie 66 narodów.

Prace przygotowawcze do konferencji 
<J.aty zatrudnienie przeszło 1.000 robotnikom. 
Na roboty te wydano okuło 220.000 złotych. 
Jednocześnie rząd 'a n g ie lsk i1 wyasygnował 
około 350.000 zł. na wszystkie oficjalne 
przyjęcia i bankiety, związane ■/. podejmo­
waniem uczestników konferencji. Cykl tych 
przyjęć zainaugurował uroczysty obiad, wy­
dany przez króla 17-go czerwca w ogrodach 
pałacu "Windsor. Główną atrakcją obiadu 
byty popisy orkiestr kilku pułków gw ardji 
królewskiej, przybranych w niedźwiedzie 
czapy. Później uczestnicy konferencji mogli 
podziwiać zastawę z talerzy złotych w ratu­
szu londyńskim, podejmowani przez burm i­
strza stolicy Anglji.

Przyjęcia oficjalne ustąpią po pewnym 
czasie miejsca zebraniom towarzyskim, które 
zainauguruje w ielki wieczór, wydany przez 
córkę prem iera Mac Donalda przy Rowning- 
»trect. Na ten temat złośliwi londyńczyry 
opowiadają sobie już mnóstwo dowcipów. 
Chodzi o to przecież, aby na zebraniach to­
warzyskich skuipić możliwie największą ilość 
wybitnych uczestników konferencji. Trzeba 
przeto już zawczasu ustalić daty tych przyjęć, 
aby gen. Smith z Afryki Południowej był na 
przyjęciu, urządzonem przez Lady Asthor 
w tym samym dniu, w którym zamierzała go 
zaprosić markiza Londondeny. Podobno więc 
kalendarze arystokratę!: angielskich i pań 
z najwyższego towarzystwa londyńskiego 
upstrzone były formalnie nazwiskami 1 d a ­
tami. które często kolidują ze sobą w -spo­
sób jaskrawy.

Równie złośliwie potraktowali iondyń- 
ozycy Jinimy W alkera, byłego burm istrza 
Nowego Jorku, który przybył do Londynu, 
jako sprawozdawca szeregu pism am erykań­
skich. Opowiadano sobie o nim. że podczas 
jego poprzedniej podróży do Londynu ocze­
kiwały go na dworcu trzy,;złote karoce lon­
dyńskiego lorda majora klóre odwiozły go 
do wspaniałych apartam entów. Tym razem

przeważnie teraz zanikniętemi, i w spania­
łym szeregiem muzeów, nie jest przyzwycza­
jona do gwaru j hałasu, jaki zapanował tam t jednak W alker w siadł do taksówki , i z małą 
z chwilą otwarcia konfenrencji. W jed n y m ; walizeczką pojechał do skrom nego hoteliku 
z tych przepysznych budynków, jeszcze nie- Sic transit. Tkrs.

Pakt czterech a stosunki włosko-francuskie.
CZY DOJDZIE DO POROZUMIENIA?

(Kor es p o n d e nc ja  właśni a).
Rzym, w czerwcu 1933. innych piran) jest zdania, że kwest ją ta może

Prasa włoska poświęca obecnie wiele uwa­
gi ostatecznemu podpisaniu parafowanemu nie­
dawno paktu czterech mocarstw. Powszechnie 
sądzi się, że cie jest wykluczone,m, iż podpisa­
nie paktu nastąpi w Londynie, gdzie bawią 
obecnie przedstawiciele wszystkich mocarstw7. 
Jednak część prasy faszystowskiej twierdzi, żc 
dziś podpis jest już, tylko kwestją formalną, 
z którą nie trzeba się tak śpieszyć, albowiem 
parlament francuski dał odpowiednie zlecenia 
rządowi i obdarzył go połnem zaufaniem. 'Pa 
też część prasy żąda, aby akt podpisania pak­
tu odbył się również w Rzymie, dokądby w 
tym celu przybyli Daladicr, Hitler i Mac Do­
nald.

Cidkawem jest. >żo prasa faszystowska nie 
spodziewa się po podpisaniu paktu jakiejś ..eu­
ropejskiej" akcji, ale na pakt czterech zapa­
truje się. tylko jako na środek służący do usu­
nięcia. dzisiejszych różnic istniejących w sto­
sunkach pomiędzy sygnatariuszami paktu, a 
przede wszystkiem pomiędzy Francją a Włocha 
mi. Prasa, rzymska pisze, że misja francuskie­
go ambasadora Henriego de Jomenela prze­
dłużona będzie na dalszych sześć miesięcy. 
Oczekuje się, że pierwszym konkretnym wyni­
kiem paktu będzie porozumienie w sprawie re­
gulacji stosunków morskich pomiędzy Francją 
a Wiochami. Próby w tym kierunku czynione 
były już kilkakrotnie. Włochy domagały się 
parytetu okrętów wojennych, na co Francja 
nie mogła się zgodzić, wobec czego, jak wia­
domo ani Francja, ani Włochy nie mogły pod­
pisać konwencji londyńskiej o ograniczeniusam na zawsze zaasekurowany odziany, 

w pancerz nieprzebijalny, który się nazywa: zbrojeń morskich.
Acomizrobisz!" Rzymska „Tribuna11 (a obok niej i szereg

być rozwiązana na podstawie planu Mac Do­
nalda w sprawie redukcji zbrojeń, który jest 
przedmiotem obrad konferencji rozbrojeniowej. 
Takie porozumianio francusko-wloskie byłoby 
tylko przejściowe, a mianowicie do roku 1936, 
poczcm zadaniom nowej konferencji morskiej 
byłoby ostatecznie sprawę tę uregulować w7 ra­
mach światowych problemów morskich. Do te­
go czasu Włochy zrezygnowałyby z żądania 
parytetu, a umowa przyznawałaby Francji 
379.881 tan, zaś Włochom 272.859 ton, czyli 
w .stosunku 1.36:1.

W związku z powyższem wskazuje się na 
mowę Mussoiinicgo w senacie, w7 której pre- 
mjcir wioski podkreślił, iż trudności przejawia­
jące się w stosunkach pomiędzy Francją iAVło 
chami pojawiały się dlatego, że atmosfera by­
ła niekorzystna i zadymiona. Prasa zaznacza, 
że jeżeli Francja okaże się ustępliwą w kwestji 
włoskich kolonistów w Tunisie i zgodzi się na 
poprawki granic pomiędzy włoskiem i i francu­
skiemu kolonjami w północnej Afryce, a wresz­
cie jeżeli dojdzie, do porozumienia morskiego, 
stosunki pomiędzy obydwoma mocarstwami sta  
ną się znów normąlnerni, ba nawet serdeczne­
mu TcmsanYcm rzekomo oczyszczona zostałaby 
droga do polepszenia stosunków pomiędzy 
Wiochami a Jugosławją. Prasa włoska w 
związku z tern cytuje artykuł rzymskiego ko­
respondenta „Manche-stor Guardian”, który pi­
sze. że dopóki nie zostanie osiągnięte porozu­
mienie pomiędzy Francją a Wiochami, dopóty 
F.uropie stale zagrażać będzie niebezpieczeń­
stwo formowania dwóch bloków wzajemnie się 
ścierających. J. S.
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Piąty Krajowy Kurs Duszpasterski w Krakowie.

WIZYTA SOKOŁÓW CZECHOSŁOWAC­
KICH. W poniedziałek bawiła w Krakowie
grupa Sokołów i Sokolic czechosłowackich, po 
wracających ze Zlotu sokolego we Lwowie.
W południe goście zebrali się pod pomnikiem 
Mickiewicza. Przemówił do nich kierownik 
wycieczki, p. Slavilk, b. minister, a odpowie­
dział dr. Rowiński, prezes ,.Sokoła11 krakow­
skiego, dziękując za odwiedziny. Na zakończe­
nie odśpiewali hymn czeski i „Jeszcze IMls-ka 
nie zginęła".

WISŁA OPADA. Stan wody na Wiśle wy­
nosił w dniu 10 h. m. 2.11 c-m. ponad poziom 
normalny, a zatem o kilka, centymetrów mniej 
niż w niedzielę. Na całej przestrzeni rzeki nio 
zauważono większego, przyhoni wód. Stan wo­
dy na Sole wynosił 310 cm. nad poziom; nie 
wpłynął jednak, na podniesienie się wody na 
Wiśle. O ile wiec deszcze nic będą padać, nie 
zachodzi groźba powadzi.

PODZIĘKOWANIE JUGOSŁOWIAN DLA 
KRAKOWA. P. minister Audjelkmwiez. imie­
niem delegacji parlamentarzystów Jugosłowian 
ekieh. nadesłał wczoraj dtt. 10 bin. telegram do
rak p wojewodę krakowskiego, dra II. Kwa- ,, . , . . :dzie7,v w orgamzaciaobsmcwskicgo z podziękowa-Mom za gowięnę i
s e r d e c z n e  n r z y i r c ie  w y c ie c z k i  w K r a k o w ie .

PREZES ODDZIAŁU PROKURATORJI GE­
NERALNEJ RZ. P. w Krakowie Pr. Józef Whi- 
dakiewicz rozpoczął w dniu 10 t .  m. cztero­
tygodniowy urlop wypoczyukowy. Przez (en 
czas zastępować go będzie st. r. Dr. Alfred 
Kraus.

PAMIĄTKOWE KARTKI POCZTOWE
W dniu 15 b. m. wprowadziła poczta w obieg 
kartki pocztowo z ilustracjami rzeźb Wita 
Stwosza- w związku z obchodzoną w roku 
żącyni 100-ną rocznica śmierci genialnego ar­
tysty.

NOWY ZARZĄD ZRZESZENIA LEKARZY') 
WETERYNARYJNYCH. W dniu 17 b. m. od­
było się w Krakowie Walne Zgromadzenie Wo-j 
jewódzkiego Oddziału Zrzeszenia Lekarzy We-1 
ter. R. P. pod przew. lek. wet. Pyndowieza.
Interesujące referaty wygłosili: Dr. St. śmiesz­
ko p. t. ..Wrażenia z pobytu w Ameryce" i 
mjr. lek. wet. 7. Zawierucha p. f. ..Zatrucia 
gazami bojnwemi u koni'1. Następnie wybra­
no prezesem ppłk. dr. m. w. Tadeusza Kucza, 
zaet. dra in. w. St. Smolińskiego. Do wydziału 
weszli: Pr. WT. Guzek. dr. I,. Mulak. Pr. Tl.
Lang. ppłk. roz. lek. wet. G. Molieki. mjr. lek

W Krakowie w dniach 19 — 22 września 
b. r. odbędzie się krajow y kurs duszpaster­
ski. K urs rozpatrywać będzie nasi. lemat: 
„Wycliowanic chrześcijańskie, jako problem 
duszpasterski".

Pierwszy dzień kursu. Godz. 8 — 12: Msza 
święta w- kaplicy krakow skiego Sem inarium  
Duchownego. Kazanie o św. Jan ie  Yia- 
naey, jako pa Ironie i wzorze duszpasterzy — 
wygłosi Ks. E. Kosibowiez T. ,T. „Duszpa­
sterz jako wychowawca" referent Ks. Prof. 
di’. K. Mazurkiewicz z Poznania. ..Braki clo-

snosci‘ — ref. K?. dziekan J. Skarbek 
z Oświęcimia (diec. Krakowska), ..Zwalcza­
nie grzechów mowy" — ref. Ks. dziekan dr. 
I. Robiez z Iw ja (diec. Wileńska). Dyskusja. 
Godz. 15 — 18: „Budzenie wśród wiernych 
przywiązania do Kościoła i poczucia katolic­
kiego*' — ref. Ks. dr J. Piskoi 
„Praca nad urabianiem  katolickiego poglądu 
na spraw y społeczne i polityczne" — ref. 
K s .' prałat St. Maśliński, regens .Śląsk. Sem. 
Puch. Dyskusja.

Czwarty dzień kursu. Godz. 9 — 12: „pra-
mowęgo wychowania i wpływ duszpasterza ca wychowawcza duszpasterska na ambonie' 
na rodziców" ref. Ks. wicedziekan E. RyJzy, 
proj). w . Zagnańsku (diec. Kielecka). Dy- 
sktuja. Godz. 15 — 1S: ..Rekolekcje i misje, 
jako czynnik wychowania ({hrzościjaoskiego" 
ref. Ks. J. Rostworowski rl'. .T.. „Praca wy­
chowawcza duszpasterza w konfesjonale" —

UROCZYSTOŚĆ NAJŚW. SERCA 
JEZUSOWEGO.

Doroczne uroczystości ku czci Najśw.
Serca Jezusowego odbędą się w koście!© 
Bożego Serca na Wesołej, z powodu dnia 
eucharystycznego, w innym, rtiż po inne la ta  
porządku, a  mianowicie: Trzydniówka z 40- 
godzmnem wystawieniem Najśw. Sakram entu 

! roapocfcine sio już we środo, 21 -go czerwca 
z Tarnowa. ra,no_ prymarją o godz. 6-tej, sum a o godz.

10-lej. nieszpory z kazaniem o godz. 6-tej. 
Me czwartek: pryinarja o godz. 6-tej, suma 
o gedz. 10-lej. nieszpory z kazaniem o godz. 
6-tej. M piątek, jako w święto Bożego Serca 
o godz. 6-tej prym arja. o godz. 10-iej suma 
z kazaniem, o godz. 6-lcj nieszpory z kaza­
niem. po nich odnowienie poświęcenia się

ref. Ks. dziekan L. Proehownik z Mkrrlowie ref. K?. J. Czempiel z 'Wielkich H ajduk (diec.

ref. Ks. prałat dr. K. Szrainek z Katowic.
„U rabianie wiernych w tow arzyszeniach j Najśw. Seercu Jezusowemu i procesja w frm  
leligijtn eh — ref. Ks. dziekan dr. St. W1- T oku tylko po kościele 
sniewski z Pińczowa (diec. Kielecka). Dy- 
‘skns.ift. Godz. 15 — 1S: „Wizytacja pasterska 
(i statystyka), jako czynnik wychowawczy

(diec. Krakowska). Dyskusja.
Drugi dzień kursu. Godz. 9 — 12: Syslem 

wychowawczy hłog. ks. Bosko" — ref. Ks. 
J. Antonowicz, dyr. gimu, w Różanym stok u 
k. Grodna. ..Praca wychowawcza duszpaster­
ska w szkole" — ref. Ks. Prof. Gadowski 
z Bochni (diec. Tarnow ska), ..Nauczanie do­
rastającej młodzieży — ref. Ks. prob. S. Bo­
rowiecki •/. Clirząsto wa (diec. Kielecka). 
Dyskusja. Godz. 1 5 — 18: ..Wychowanie mlo-

ref. Ks. prob, Al. 
Rogoż z Ropczyc (diec. Tarnow ska). ..Wycho­
w anie seksualne młodzieży i przygotowanie 
jej do sianu m ałżeńskiego" — ref. Ks. St. 
Podoleński T. J. Dyskusja.

Trzeci dzień kursu. Godz. 9 — 12: „Zapra­
wianie wiernych do um iarkow ania i do 
trzeźwości" — ref. Ks. M. Kuznowicz T. J., 
..Wychowanie do poszanowania cudzej wła-

Knłowicka), ..Akcja kaiłoiicka. jako czynnik 
wychowania ■społeczeństwa" — ref. Ks. dr. 
F. Machay z Krakowa. Dyskusja. Zam knię­
cie Kursu.

Obrady toczyć się będą w „Snlj Niebie­
skiej" Domu Katolickiego. Ci z Księży, któ­
rzy reflektują na mieszkanie i utrzymanie, 
zechcą swój udział w Kursie zgłosić u Ks.

A tra k c ja  K ra k o w a !
Przyjazd cyrku Staniewskieh.

Cyrk. który zaciekawia wszystkich, zjeii- 
dża do naszego grodu i namioty rozbije na Bło­
niach obok boiska ..Cracocii".

Cyrk Btauziewskich jest dziś jedynem pol- 
skiem przedsiębiorstwem. eicszv sio zaś nieby- 
wałem powodzeniem, dzięki pi erwszorzednym 
atrakcjom, jakie stale angażuje. W tym sezo­
nie bodziemy podziwiać „króla" żonglerów

<1,-. F. Macha,-, (KrakOw. Wawel S) d» 10 * ? $ „ .f” ‘W o f 5 _ , . V  . . . . J Teda v, 12 innnogami, u lubieńców  pubhczno-wrzeCsma r. b. włącznie. Po 1ym term inie 
Komitet wykonawczy Kursu zgłoszeń na 
m ieszkanie nie przyjmie. Ci zaś Księża, któ­
rzy na m ieszkanie nie reflektują, karty 
uczestnictwa otrzymują w pierwszym dniu  
Kursu. Komitet prosi, by Księża z poza diec. 
Krakowskiej, zechcieli sie zaopatrzyć w le­
gitymacje. Bilety uczestnictwa będą grati­
sowo. a na pokrycie kosztów Kursu będzie 
urządzona składka. (KAP.)

ATRAKCJA —  KRAKOWA -  SENSACJA
CYRK STAŻEWSKICH

weL Majer, oraz lek. wet. Wypychowski.
ZNIŻKA CEN ZA PRZEJAZD AUTOBU­

SAMI. Polski Związek Turystyczny w K ra­
kowie kom unikuje, że na 1 inji autobusowej 
Kraków — K alw aria — W adowice — Andry­
chów — Kety .— Kozy — Riala wprowadzo­
na została ' 20-procentown zniżka cen prze­
wozu osób. Tnformacyi udziela dworzec auto­
busowy Kraków, plac św. Ducha, telefon 
Nr. 137-17.

NIEUDALE WŁAMANIE DO KOŚCIOŁA 
ŚW. MIKOŁAJA. Kościelny kościoła św. Mi­
kołaja przy ul. Kopernika zawiadomił policję, 
że w nocy z soboty na niedzielę nieznany 
sprawca usiłował włamać się do zakrystii 
przez wyrwanie skobla i oderwanie kłódki. Do 
wnętrza, jednak sprawca nie dostał się. gdyż 
drzwi były zamknięte od wewnątrz sztabą że­
lazna.

ŻONA OKRADŁA SWEGO MĘŻA. W ręce 
policji wpadła enegdaj 2-t-lctnia Katarzyna 
Kowalczykown. która w dniu 12 lun. okradła 
mieszkanie swego byłego może Andrzeja, przy 
ul. Twardowskiego 11. zabierając mu garde­
robo. wart. 400 zł.

przybył  do K rakow a najw iększy 
w Polsce i  m asztow y warszawski  

u roczyste  o tw arc ie  cy rk u  jsa ttąoi  w środę  dnia  21 czer­
wca o godz. 8.30 wieczorem na B łoniach obok boiska 
Cracocii.  — W ielki im ponn iący  program  20 a trakc j i  

św ia tow ej  s tawy 3 godzinny program  o nieb? w a łem  nap ięc iu  i zachwycie.  Na cxe‘e p rogram u 
król żonglerów, fen o m en  XX w iek a  M. Truzzi,  s łynna  drużyna  fo o tb a io w a  sk ła d a jąc a  się  z 12 
buldogów, 10 Rj'ox nowocześni ho lenderscy  symfonicy,  U lub ieńcy  publiczności Bim-Bom, Ama- 
nos, egzotyczni jap o ń scy  ekwilibryści ,  pozatem  15 dalszych a t rak cy jn y ch  num eró w .  Z w ierzy­
niec o tw ar ty  od god/ .  10 ra n o  do 3 wieczorem. Cyrk g ra  bez względu n a  pogodę, ponieważ, 
dach cy rk u  iest n ienrzemnk:ilnv.  Dojazd t ram w ajam i -t no p rzed s taw ien iu  oczekują  t ram w a je .

środa 21. VI. „Skąpice" (Gość. wystąpi L.j.uach ..kryzysowych'’ od 75 gr. do 2.30 zł.
Solski).

Czwartek: „Part Jowialski* 
gość. wystąpi L. Solski). >

(Przedostatni

_  M -----------
t  * w t  ATMIMiKN) a  I K O M U N I K A T Y  

LEOPOLD MUENZER W KRAKOWIE.
Dyrekcji Szkoły im. St. Moniuszki (ul. Mi­

kołajska 32) w lało sio pozyskać j odm eg o z naj- 
■mrhitiiiiijszycli pianistów polskich Leopolda 
Mueuzera — do prowadzenia klasy koncerto­
wej i wyższej. — Leopold Muonzer prowadzi 
klaso koncertową w konserwatorium Iwow- 
skicm. a do Krakowa dojeżdżać będzie dwa 
razy w miesiącu.

P. WANDA CHMIELOWA złożyła 50 zł. 
■na „Związek Młodzieży, Przemysłowej i Ro- 
kodz.ielniczoj". zamiast dorocznego przyjęcia, 
w dniu swoich imienin.

ZWIEDZANIE STAROŻYTNEJ ŚWIĄTYNI

REUKRT!!AR K i MOTFATRĆW.
ŚWIT; Ludzie szakale. W kraju niepewne­

go jutra.
WANDA: Eskadra straceńców.
APOLLO: ...Nagana" (Tala Bireil).
SZTUKA: Wschód słońca (J. Gaynor).
UCIECHA: Pozwólcie nam żyć (film dżun­

glo wy).
PROMIEŃ: Od czwartku dnia 15 b. m. 

„Romans" z Grotą Gnrbn. oraz ..CMatnia noc 
kawalera" z J71i Dnmitą.

ADRIA: Pogromca przestworza.
ATLANTIC: Przygody Tomka Sawoyra

(Jack Coogan) i tragedje amerykańskie (Syl- 
via Sydnej).

SŁONCE: ..Kochanka z Tahiti".
BAGATELA: Kurier syberyjski.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas o,] 19 

do 22 hm. Film p. t. „K-ięźniczkn jazzbandir’. 
W roli gł. Anny Ondra.

CZTERY OSTATNIE WYSTĘPY SOLSKIE­
GO. Mistrz sceny polskiej Ludwik Solski, k tó ­
rego gościnne wyst.qpv na krakowskiej scenie 
cieszą się tak niehywalom powodzeniem, ze 
względu na konieczny -wyjazd dr, Warszawy, 
kończy już gościnę na naszei scenie, w bieżą­
cym tygodniu, a to w dniu dzisiejszym, w śro­
dę. czwartek i w piątek, na przedstawieniach 
popularnych, po cenach zniżonyiii.

Dzii-iaj we wtorek wieczorem, rui przedsta­
wieniu popularnem, po cenach zniżonych Sol­
ski ukaże się po raz przedostatni w swej mi­
strzowskiej kreacji „Pan Jowialski".

Jutro  w środo wieczorem, na przedstawie­
niu popularnem. po cenach zniżonych mistrz 
Solski ukaże się. również po raz ostatni w ko­
medii Moliera „Skąpiec".

,,TRAVIATAn z ADĄ SARI. Wszechświa­
towej sla\vv śpiewaczka, p. Ada Sari. która 
ostatnio świeciła wielkie triumfy na scenie ope­
ry królewskiej w Belgradzie, w operze ,.Travia- 
ta" w roli tytułowej, wystąpi w te,i roli tylko)

r. wszystkiemi dodatkami. Zrzeszenie artystów 
warszawskich, łódzkich i katowickich pod kier. 
p. /.. Opolskiego, b. art. teatru „Qui pro qrto“ , 
zaprezentuje wielką rewję humoru i śmiechu 

2-eh częściach a 20 obrazach p. t. „Tanio, 
ale wesoło*'. W programie najnowsze skocze, 
piosenki i t. d.

WTADOM04CT KOŚCIELNE. ,
ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU. Z po

w od u uroczystości Boskiego Serca Pana -Jezu­
sa odbędzie się Adoracja Najświętszego Sakra­
mentu przez trzy dni, od 21 do 23 czerwca.|Kałoniowa adw” 
włącznie, w kościele Księży Jezuitów- na We- ^ o - o  adw Dr 
solcj. ”

Tragiczny festyn w Mogile.
W mogilskim lesie zdarzył się w niedzielę, 

18 hm. wstrząsający wypadek. Gdy przygoto­
wywano festyn, nadeszła burza. Przed ulew­
nymi deszczem schronili się organizatorzy fe­
stynu i ich pomocnicy- pod pobliską topolę, 
a niektórzy pod stoły bufetowe.

Nieostrożność ta pomściła się strasznie. W 
topolę, pod która.- stali lderpwmicy przygoto­
wań. uderzył piorun, roznosząc tn ogromne drze 
wo w drzazgi. Z pięciu osób stojących pod nią. 
cztery '/.ostały chwilowo porażone i iwtraeiły 
przytomność: pomiędzy innymi p. Ignacy K„ b. 
starszy komisarz izby kontroli skarbowej. P. 
Stanisław Przygodzki, któryr stał nieco dalej 
od drzewa, doznał silnej kontuzji. Rzucony bo­
wiem na drut kolczasty, oprócz silnego wstrzą­
su iciprwowogo. pokaleczył sobie twarz. Stoły 
bufetowe uległy zniszczeniu a znajdujący się 
pod niemi, cudem tylko wyszli cało.

Ofiary tego nieszczęśliwego wypadku, po 
odzyskaniu przytomności przeprowadzono do 
domów. Wobec przerażenia, jakie opanowało 
wszystkich, festyn odwołano.

iści Bim-Boma. tresuro arabskich koili i kilka­
naście dalszych atrakcji.

Sympatyczne to przedsiębiorstwo zasługuje 
ma wyróżnienie, a powodzenie jak zwykle je.«t 
zapewnione.

Premjera odbędzie się w środę 21 czerwca 
o godz. 8.30 wiecz. Udogodniona komunikacja 
tramwajami.

X  s a l i  s ą d o w e j .
SKAZANIE AKUSZERKI.

I W dn. 19 b. m. zasiadły na ławie oskarż©- 
I nyeh przed Trybunałem Sądu okręg, karnego 
j w Krakowie; Julja Kaloniowa. akuszerka z 
i Bronowie Małych. Helena Handlowa, Włady- 
) sława Stachurska, oraz Marjan Witoszyński.
I Wedle treści oskarżenia o.sk. Julja- Kaloniown, 
1 przedsięwzięła na jesieni 1930 r. i w listopadzie 
1931. oraz w maju 1932 niedozwolone zabiegi 
na osobach ś. p. Jadwigi Witoszyńskiej i Ro­
za,iji Pastuszkównej. wynikiem których była 
śmierć obu kobiet, jako następstwo zakażenia 
krwi. Wspńioskarżony.ra: Handlowej i Stachur­
skiej zarzucał prokurator, podobnie jak i mę­
żowi ś. p. Witoszyiii-kiej. danie pomocy przy 
dokonaniu tych przestępstw.

Po przeprowadzeniu rozprawy Trybunał o- 
głosił wyrok skazujący osk. KałoniOwą ua 14 
miesięcy więzienia, a Osk. Staclnurską. i Handlo­
wą po 6 mic?. więzienia, darowując im karę 
na podstawie a.m.,ostji. Ork. Witoszyńskiego 
uniewinniono.

Trybunałowi przewodniczył s. s. o. Pilarski, 
wetowali dr. Ostroga, i dr. Kiełkowski. — os- 
karżał prokurator dr. Szypuła, bronili: osk.

dr. Augustynek, osk. WitoszyA 
Jan Bardel.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Prenumeratorowi A. J. — Nowelka Barto. 

ky‘e.go p. t. „Syn o.jca" skończyła się w nu­
merze 158 z 14 czerwca h. r. Umieszczone na 
końcu słowa: „ciąg dalszy nastąpi", znalazły 
sie tam przez, pomyłkę.

Składki złażone w Adm. „Głosu Narodn ‘
Na gimnazjum polskie w Bytomiu-. Zamiast 

pożegnania inspektora szkolnego Jana Lubo­
wieckiego. Nauczycielstwo rejonu Żołynia 
pow. Łańcut zł. 30.—.

Na katolicki dom akadcmiczek w Krako­
wie: Zamiast pożegnania inspektora szkolnego 
Jana Lubowieckiego, Nauczycielstwo rejonu 

Żołynia pow. Łańcut, z,ł. 30.—.
Na 'Arcybiskupi Komitet Natankowi): H. S. 

zł. 5.—. K. Bujak zł. 3.—, H. K: zł. 1.—, 
K. P. zł. 10.—. ’

Na Kuchnie S. Scnrmdi: Zamiast kwiatów 
na trumnę śp. W andy Szwabowiczówny słuch. 
U. J. — Józefa Urbanowiczówna naucz, w Dro 
liobyczu zł. 5.—.

Na Zakład wychowawczy w Faiclikowi- 
i cach: A P. zł. 20.—.

piątku, dnia 16 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A 66
śW7. TRÓJCY (OO. DOMINIKANÓW), jyi " p u  jorlon w operze „Trariaita". po powrocie
niałych kaplic, pamiątek, grobu św. Jacka oraz kn). w | ,011';0sp/j a]0i-i (in;a 20 h. m. wie- 
słynnych gotyckich krużganków odbędzie się czornom
w środę 21 b. m., jak© 10 wycioc-zka nauk. ło n . JIA N K \ ORDONÓWNA niezrównana pol-
Mił. Krak. pod kier. dra J. Dobrzyckiego. sk;| piośn;arka da si(, giyszeć w Krakowie 
IW fęp 1 zł. Zbiórka^ punkt, o godz. e.-1o prze I i!0tr;1|yni pro«?mniern, a to we czwartek 
kościołem OO. Dominikanów. 122-go 1>. m. w Starym Teatrze.

 00  TEATR „BAGATELA". A więc już w śro-
I!EPKRTUAR TEA TR U  SŁOW ACKIEGO de dnia 21 b. m. otwarcie „Rewji popularnej" 

Wtorek 20 VI. „Pan Jowialski" (Gość. wy- w‘ Teatrze „Bagatela". Pierwsze przedstawienie 
fitaDi L. Solski). o godz. 7 wieczór, drugie o godz. 9.10 po cc-

Najwspaninlsze  arcydzie ło św iata  w n o w em  opraco w an iu  jako film dźwiękowy! C udow na
]ioezia i po ryw a[ącv  rozm ach  stworzy ły  to n a tć h n m n e  arcydzieło o epokowej doniosłośc i.

Pieśń miłości,  c ierp ienia  i szczę’ 
ścia! W edług  now eli  głośnego 
pisarza  U. S u d e rm an a .  Reżyse­
rował F. MUR NA IJ. W głównychWscMl słoftca

rolach:

tieorge W B r ie n  i Janett Gaynor.
Film. który każdy cywilizowany człowiek musi oolądnąć! — Wielki program dwugodzinny’

l
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Coraz mniej bankructw.
Liczba bankructw w przemyśle i handlu jest 

coraz mniejsza. Fala upadłości, tak charakte­
rystyczna dla pierwszych la t kryzysu gosporiur 
czego zwłaszcza 1930 i 31. przeminęła. Po ma­
jowych bankructwach przedsiębiorstw najsłab­
szych, zniesionych z powierzchni port wpły­
wom pierwszych trudności przesilenia, ogłasza­
ją upadłość przedsiębiorstwa i firmy silniejsze, 
które dotychczas -borykały sic mniej lub wię­
cej dcutecznie z caporem finansowych trudno­
ści. Tych jest. oczywiście mniejsza liczba. Po- 
zatom wierzyciele niechętnie dopuszczają do 
ogłoszenia upadłości swych dłużników — ra­
czej wolą zawrzeć cichą ugodę gwarantującą 
im odzyskanie przynajmniej części pretensji. 
Koszta, opłat, sądowych i zarządu mas konkur­
sowych pochłaniają zwykle lwią część gotówki 
mającej służyć ma zaspokojenie wierzycieli.

W kwietniu bież. roku. ogłosiły sądy ogó­
łem 24 bankructw' w Polsce, gdy w tym samym 
miesiącu uh. roku -— 59. Spadek uwidacznia się 
jeszcze bardziej w zestawieniu obejmująccm 
cztery pierwsze miesiące roku. Od stycznia do 
kwietnia br. ogłoszono 132 upadłości, w tym 
samym czasie ub. roku —- 248.

Jeżeli idzie o rodzaj przedsiębiorstw, to 
ogłoszono w kwietniu 3 bankructwa spółek ak­
cyjnych, fi spółek z ogr. odpow.. 7 spółdzielni. 
1 spółki fimiowej i 8 przedsiębiorstw jednooso­
bowych. Jak  zwykle, przewagę stanowią przed 
siębiorstwa handlowe.

Zmierzch kredytu długoterminowego
W PoiSCG.

Ogłoszone przez Główny Urząd Slaty- 
slyozny cyfry nowowydanych pożyczek hipo­
tecznych w listach zastawnych, świadczą
0 zupełnym zaniku tego rodzaju kredytu 
W' Polsce. W pierwszym kw artale bież. roku 
usłała wr zupełności działalność emisyjna 
Towarzystw kredytowych ziemskich i m iej­
skich. Jedynie dwa banki państwowe, a to 
Bank Gosp. Krajowego i Bank Rolny em i­
towały: tpierwszy 4 pożyczki hipoteczne na 
sum ę 500 tysięcy złotych, a drugi 41 poży­
czek na 87 tysięcy zł. Jak  znikomo są te 
cyfry świadczy fakt. że Bank Gosp. Kraj. 
w r. 1931 emitował przeszło 1.500 pożyczek 
na sumę 78 miljonów zł., w następnym  1.200 
pożyczek na 55 miljonów zł., a naw et w roku 
ubiegłym emitowano przeszło 300 pożyczek 
na kwoto 22 milj. zł. Podobnie ożywioną 
akcję emisyjną prowadził w łatach poprzed­
nich Bank Rolny, a uzupełniały ją pożyczki 
hipoteczne emitowane przez Towarzystwa 
kredytowe. Dziś te  ostatnie figurują w odno­
śnych rubrykach — kreskam i.

Sposób obliczania świadczeń
na fundusz pracy.

Obowiązująca od 1 kwietnia br. ustawa 
n Funduszu pracy, pozostawia wiele w ą t p l i w e  
ści co do sposobu wymiaru, poboru i zalicza­
nia opłat, ustawą tą  wprowadzonych. W zwią­
zku z tem podajemy główne z.asady rozporzą­
dzenia wykonawczego Rady Ministrów:

Opłaty wynoszą zasadniczo: a) od praco­
wników 1 proc. od całkowitego dochodu upo­
sażenia służbowugo lub stałego wynagrodze­
nia za najemną pracę, a także od emerytur 
przekraczających 59 zł. miesięcznie; b) od 
pracodawców 1 proc. od zarobków-, uposażeń
1 wynagrodzeń wypłacanych tymże pracowni­
kom przez pracodawców; wreszcie 2 proc. od 
osób pobierających tantjem y od tych tantjem.

Pozatcm ustawa prz.ewiduje szereg innych 
opłat m in. od cukru, piwa, elektryczności, 
pasu i od przebywających w  zakładach ga­
stronomicznych po godzinie 24-le) itp.

Jeżeli chodzi o obliczanie opłat płaconych 
przez pracowników i pracodawców — to pod­
stawę rlo obliczania stanowi suma, bez uwzglcd 
niania jakichkoliciek potrąceń każdorazo- 
wych. przypadających do w ypła ty uposażeń 
łub emerytur (kwoty niżej 1 zł. nie bierze się 
port uwagę). Opłaty te winni potrącać pra­
codawcy. przedsiębiorstwa i monopole państ­
wowe. związki komunalne i instytucje pry­
watne. przy każdorazowej wypłacie.

Analogicznie, sumy przypadające od pra­
codawców, oblicza się jak wyżej ort ogólnej 
sumy wypłacanych przez pracodawców' za­
robków. uposażeń i wynagrodzeń.

Obie te sumy łącznie, wpłacają pracodaw­
cy do Kasy Hiorych w terminie do końca 
miesiąca następujący po wypłacie. Przy każ­
dej wpłacie do Kasy Chorych należy złożyć 
szczegółowa, deklarację ile i z jakiego tytułu 
wynosi wpłata.

 n------

Giełda krakowska,
Kraków. (RAT.) Giełda: Bank Polski 71.

Chodorów 80. \%  poż. dolarowa 40. 4 % _poż. 
Tnwest. 100. Poza giełdą; dolar 7.30— i.ST. 
Londyn 30.15-—30.35, Szwajcaria 172—172 50. 
Berlin 210—212.

za dzieci 
.Jedność’’

Pogłoski o „reformie11 płac urzędniczych.
Jak wiadomo dochody budżetowe państwa U lipca. nie usuwają jednak obawy, że może 

spadają silnie z miesiąca na miesiąc i mimo ona wejść w życie w następnych miesiącach, 
dokonywanych oszczędności w wydatkach —  ̂Poza tem jest. rzeczą znaną, że wobec wzra- 
dofieyt budżetowy w miesiącu maju przekro-j stającego wciąż budżetu emerytów rząd nosi 
rzył sumę 21 i pół milj., złotych. W- kwietniu sio wciąż z myślą przeprowadzenia takiej ,.re- 
br. deficyt ten wynosił 15.6 milj. złotych. formy” plac, by wydatki z togo tytułu zmnicj-

Doehody skarbowe zmniejszyły sic w po- szyć. 
równaniu z kwietniem o 1S.1 milj. zt. i wy- j Znamiennie brzmią komentarze zawodowej 
niosły 111.7 milj. zl. Tempo redukcji w ydat-. prasy urzędniczej o dokonanem już ostatnio 
kow nie podąża za tym spadkiem, gdyż, wy-1 cofnięciu zwrotu opłat szkolnych 
datki zmniejszyły się w maju tylko o 9.1 milj. funkcjonarjuszy państwowych. — 
w porównaniu z kwietniem, wynosząc 166.3 urzędnicza pisze in. i.:
mi!,jon. zl. | Ostatni krok Rządu, wstrzymujący zwrot.

Niewątpliwie na (cm tle powstają rozliczne opłat, szkolnych za dzieci urzędników, kształ- 
projckty większych oszczędności na płacach j eącyeh sio w szkołach prywatnych, hucłzi cały 
urzędniczych. Według krążących ostatnio po- szereg gorzkich refleksji na temat beztroski 
głosek ..reforma ’ uposażeń miała nastąpić już sfer rządowych w stosunku do rzeczywistości 
1 hpca; a miałaby polegać na skreśleniu w szel, urzędniczego życia.
kich dodatków' i ustanowieniu jednej, zasad-]  Cały nacisk ustawodawstwa urzędniezc-
niczcj. stałej stawki. Jedynie żonaci mieliby go idzie bowiem w tym kierunku, by żądać 
otrzymywać specjalny dodatek rodzinny. Po-j od pracownika jak najwięcej, dawać jak naj- 
gloskom tym. z kół rządowych zaprzeczano, mniej. Niema w pragmatyce urzędniczej ogra 
AL in. zdementował je minister poczt. pułk. j niczonia co do godzin służbowych, niema po- 
Kaliński wobec delegacji pracowników- pocz- j wności urlopu, niema żadnej pewności zwią- 
towych. Prasa sanacyjna podkreśla przy tcm .: zania. zc stałem miejscem slużbowem. a nawet 
że termin dwutygodniowy nie pozwoliłby na wogóle stałości stosunku służbowego. Prawa 
poczynienie koniecznych do obniżki przygo- emerytalne zostały straszliwie okaleczono, po- 
fowaii technicznyoh. a przyznając, że w mini- moc lekarska ukrócona, a ostatni cios. cof- 
sterstwie skarbu od dłuższego czasu istnieje pięcie zwrotów opłat szkolnych — pozbawia 
cały szereg projektów- uposażeń podnosi jod- w lwiej części dzieci urzędnicze możności

sztalccnia sic”.nak. że żaden z nich nie może wejść obecnie 
w życie, gdyż zagadnienie to nie zostało jesz­
cze przez radę rozstrzygnięte.

Zaprzeczenia wiadomościom o obniżce od

z pism warszawskich zauważyło, że 
winni obecnie przeczytać sobie

Jedno 
urzędnicy 
odezwy ..jedynki” z czasu ostatnich wvhorów.

Z ś m cm a O lim piada w 1936 r.

f u nk ej ona.rj u s z om, którzy byli uprawnieni do 
otrzymania uposażenia za. luty 1930. Skoro za- 
tem petent, w owym czasie pełnił służbę woj­
skową. zatem do uposażenia za łuty ni? ty ł  
uprawniony, gdyż znajdował óiię na "urlopie 
bezpłatnym.

Otóż Najwyższy Trybunał wyjaśnił, i j  wy­
starczającym warunkiem do uzyskania dodatku 
w myśl przepisu art. 4 Rozporz. -z  17/g. 19271, r. 
jest ..pozostawanie w służbie państwowej’1. 
.Funkcjonariusz etatowy powołany do obowiąz­
kowej czynnej służby wojskowej, pozostaje na­
dał na etacie osobowym danej władzy cywil­
nej, a zatem musi być uważany za pozostające­
go w służbie państwowej.

AA7 danym wypadku, na, skutek tego orze­
czenia dodatek mieszkaniowy będzie musia? 
być wypłacony odnośnemu urzędnikowi.

—  ©oo--------
R eko rd o w a  ilość pasażerów „Lotu'1.
Dzięki wprowadzeniu w- tym roku po raz 

pierwszy codziennego ruchu komunikacyjnego 
na polskich linjach lotniczych, zaznaczył się 

w stosunku do łat ubiegłych — znaczny 
wzrost frekwencji. Ałiesiąe maj br. był rekor­
dowym miesiącem pod względem ilości prze­
wiezionych pasażerów. Cyfra przewiezionych 
osób wzrosła do 2.639, gdy w łatach poprze­
dnich wynosiła od 1.100—1.500 osób.

f ó c u f t o .

według postanowień Komitetu Olimpijskiego, 
warji. Na zdjęciu rynek w

odbędzie się w miejscowości Garmirch, w Ba 
Garmiróh z widokiem na góry.

REKLAMA UBEZPIECZEŃ PRZEZ RADJO.
Pewne paryskie towarzystwo asekuracyjne, 

które, prowadzi dział ubezpieczeń posagowych, 
używa dla reklamy radja. Wydaje ono gratis 
ubezpieczonym aparaty odbiorcze, które "funk­
cjonują, po wrzuceniu drobnej monety. Co tnie, 
sigo zjawia sic urzędnik towarzystwa i opróż­
nia oryginalną skarbonkę. Wpływy do skar 
bonki wynoszą przeciętnie po 3 franki dzien­
nie na, ubezpieczonego i zostają zaliczone mu 
ria rachunek prcmji ubezpieczeniowej. Pomy­
słowa inowacja. francuska mogłaby być zasto­
sowana z powodzeniem i gdzieindziej.

i
Od soboty, 10 bm. w kinoteatrze „ A P O L L O * *

Film. z którym żaden mierzyć się nie może! — Epokowe arcydzieło o gigantycznym rozma­
chu 1 niepospolitej piękności!

Fascynująca epopeja  dżungli ,  tę tn iąca  wszystkiemi akordam i p r z e p y ­
chu i w s p a n ia ło śc i ! — Rewelacja  techn ik i  f i lm ow ej!  — Tyaiące dzikich 
hes ty i!  — Najfantaatyezniejaie  e n d a  przy rody!  — Czar nieznanych 
zakątlców kuli z iem skiej!  — Miłość tybulców do b ia łych  kobiet!
W roli g tów aej  — feno m en a ln a  Polka, gwiazda  o cudownei,  org inalnej  

urodzie  — groźna  ryw alka  M a r i a n y  B i a t r i c h
TAI A RBRFI ! Przepięły** m uzyka  towarzyazy tej zachwycającej  wizji! — Na dodatek  
t r i  t r i  na jnow sza ,  ka p i ta ln a  w pom yśle  k om ed ja  ze s łynnym  p o p u la rn y m

“ T Slimen Summemlle wĄ T f 1 Czarownik S !im
Program ten stanowi ska rbn icę  n iew yczerpanych  wrażeń i w prow adza  widza w s tan  k o m ­

pletnego  o lśn ien ia  i zachw ytu ,

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 127.07X. Tłiszpanja 4 LOS, Iłolandja 208.20, Bcr-
Warszawa, i PATA Dewizy; Belgja 124.30, ' ' n 1-3, AAicdeń 73.15, noty 57.12. 'Sztokholm 

1?4S1 1°4 10 Holandia 358.35. 358.25 359.20, 00.20, Oslo 8814, Kopenhaga 78.20. Praga 15.41 
857.1(5: Londyn 80.2(1 30.27, 30.42, 30.12: N .; Warszawa 58.05. Bialogród 
Jork 7.32, 7.30. 7.28: N. Jork tełęgr. 7.33. 7.37, ] stantymopol 2.J0 
7.20; Paryż 3-5.09. 35.18, 85; Praga 26.55. 20.61,'

172.58. 171.72: Wlo-

7, Ateny 2.97, Kon- 
Ruknreszt 3.08, Helsinki 7.70.

20.49; Szwajcaria 172.15. 
chy 46.69. 46.92, 46.46;
Tendencja niejednolita.

KURSY OBLTGACYJ.
Akcje; Bank Polski 75, Lilpop 
Pożyczki: 5% konwersyjna 43.3: 

rowu 47. 40K. 7 % stabilizacyjna.

Berlin pry w. 211.25.

OK 
6%
49. 49 X,

48.88. 51.15; 51 X  se tk i .
LZ. ROIŁ bez zmiany.

Dolar pry w, w Warszawie

10% kolejowa 100 X- 

rodzina 12.30:

N. Jorku stabilizacyjna 
■laska 41 X.

Pożyczki polskie w
58, warszawska 3SX.

GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych. PAT.'1 Paryż 20.88 X, 

17.54, N. Jork  1.24, Belgja 72.35,

Prawa funkcjonariuszy państwowych.
powołanych do wojska.

Najw. Trybunał Admin. wydał ostatnio wy- 
,|0ln_ rok. dotyczący uprawnień fitnkcionarjuszy pań­

stwowych, powołanych do czynnej służby woj­
skowej i w związku z tem pozostających na 
urlopie bezpłatnym.

Wyrok wywołany został skargą urzędnika 
państwowego, któremu odmówiono wypłaity ezę 
śc[ zaległego dodatku mieszkaniowego za rok 
1928 z tego powodu, iż urzędnik ten w okresie 

i od 1 października 1929 r. do 24 marca 1930 r. 
j odbywał obowiązkową służbę wojskową. Dana 

Londyn, instytucją państwowa oparła się na przc-pisie, 
'.Yłochyi iż dodatek powyższy przysługuje tylko tym

Programy stacyj radiowych.
Środa 21 czerwca.

Kraków (312.8). G. 11.50 Program na dzfeń 
bieżący; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Ałarjaokiej; -12.05 Płyty: . 12.25 Transmisja 
z Warszawy; 12.35 Płyty. 12.55 Transmisja 
z Warszawy; 17.35 Transmisja z Ciechocinka;
18.15 Transmisje z Wanszanfcy; 19.05 Świetlica 
strzelecka; 19.20 Rozmaitości, komunikaty;
19.35 Program na dzień następny; 19.40 Trans­
misje z Warszawy: 21.05 Krakowskie wiado­
mości bieżące; 21.15 Koncert z Warszawy; 22 
Ahizyka taneczna z płyt; 22.25 Transmisje 
z "Warszawy.

Livów (380.7). G. 15.05 „SiUa/rerom”; 15.35 
Płyty i giełda zbożowa; 17 iE tykaó  nowego 
człowieka11: 21.05 ..Rozmowri z'młodymi i star­
szymi"; 22 ? ? ? Trzy pytajniki 1 1 u c

Warszawa (1411.8). G /7  Sygnał ćzaeu i 
pieśń ..Kiedy ranne w stają zorze"; 7.05 Gimma 
styka; 7.15 Dziennik poranny i wiadomości 
sportowe; 7.20 Płyty; 7.52 Chwilka gospodar­
stwa domowego; 7.55 Program na dzień bie­
żący; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Płyty;
12.25 Przegląd Prasy; 12.33 Komunikat me­
teorologiczny; 12.35 Płyty; 12.55 Dziennik po­
południowy; 14.55 P łyty; 15.05 Wiadomości 
bieżące; 15.10 Kom. Państw. Inst. Eksport.;
15.15 Płyty; 15.25 Kom. gospodarczy; 15.35 
Płyty; 15.45 Skrzynka P. K. 0.; 16 Koncert; 
17 „Morze i kolonje w życiu narodów"1; 17.15 
„O tegorocznych kursach muzycznych dla na­
uczycieli śpiewu; 17.35 Muzyka z Ciechocin­
ka; 18.1 o „Co myślę o sporcie i turystyce11;
18.35 Recital śpiewaczy; 19.05 Płyty; 19.20 
Rozmaitości; 19.35 Program ma dzień następny; 
19.30 „Najpiękniejszy prezent11, opowiadanie; 
20 Audycja wesoła ..Zaloty”; 20.55 Dziennik 
wieczorny; 21.05 Skrzynka pocztowa rolnicza.;
21.15 Koncert; 22 Odczyt ,w .języku angielskim 
..Polskie koleje państwowe11; 32.1-5 Muzyka:
22.25 Wiadomości sportowe; 22.35 Wiadomości 
meteorologiczne i komunikat policyjny; 22.40 
Muzyka taneczna.

Katowice (408.7). G. 15.55 Komunikat 
Związku Młodzieży Polskiej: 19.10 Pogadanka 
z działu: ..Gospodyni śląska11; 23 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim.

P n y  zam aw ianiu pojedynczych 
egzem plarzy „Głosu Na rodu* 
n a le iy  równocześnie nadesłać 
25 gr. za k a łd y  num er dzien­
nika i op łatę  pocztową 10 gr, 

od eg zem p larza

\
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J%m ziem io  tfu ^ficc zfftitet
imponujący zjazd katoliesi w Rybniku.

Z okazji odpusni I ®więta 'iw . Annom i-ego Pa­
dewskiego, ku uczczeniu 1900-nej rocznicy Mę­
ki Pańskiej i 500-nej rocznicy wyparcia Husy- 
•+dw ze Śląska odbyły się wielkie uroczystości 
w Rybniku 17 i 18 fo. m. W sobotę po. niesz­
porach wieczorem uda} się pochód na cmen­
tarz, gdzie po przemówieniu O. Drobnego i ks. 
dyr. dr. Kominka, złożono ślub wierności Koś­
ciołowi. W niedzielę tłumy wiernych z miasta 
i okolic wypełniły kościół parafjalny, gdzie Ks. 
Bisk. Adamski odprawił sumę ponty.fikałną. Na­
stępnie w sali parafjałnej odbyły się obrady 
zjazdu mężów katolickich z całej diecezji ślą­
skiej. Na zjazd przybyli delegaci 71 miejsco­
wości w liczbie 684. Referat sprawozdawczy 
wygłosił p. Sławiński z Mysłowic. Liczba towa­
rzystw zorganizowanych wynosi 86, a liczba 
zorganizowanych mężów 11 tysięcy. Referat 
ideowo-prograniowy wygłosił ks. dyr. dr. Ko­
minek.

W Łomży nie wolno brsć udziału 
w procesji Bożego Ciała.

Uroczysta procesja w" dniu święta Bożego 
Ciała w Łomży gromadziła od wiciu lat cale 
tamtejsze społeczeństwo. Dopiero w roku bie­
żącym procesja uznana została przez sanację 
za wystawienie ..antypaństwowe”.

Obok wojska — jak donosi ..Gazeta W ar­
szawska", — które już od łat pani udziału w 
uroczystościach nic bierze, zakazano w roku 
bieżącym również organizacjom społecznym 
przybycia na procesję.

W pierwszym rzędzie zarządzenie to  dotknę 
ło miejscową, ochotniczą straż ogniową, która 
od lat 50 bez przerwy wraz ze swą. orkiestrą, 
brała udział w pochodzie przez miasto. W ro 
ku bieżącym p. starosta łomżyński Syska, tele­
fonicznie na parę chwil przed wymarszem stra­
ży ogniowej na procesję — miał zakazać jej 
udziału w uroczystości.

Kongres Pedagogiczny we Lwowie.

W sali Teatru W ielkiego we Lwowie roz­
począł się 17-go b. m. Kongres Pedagogiczny, 
zorganizowany przez sanacyjny Związek Na­
uczycielstwa Szkół Powszechnych. P. pre- 
m jer Jędrzejew icz przysłał zjazdowi list, 
zaczynający się od słów: „Szanowni Kole­
dzy". W liście tym p. p rem jer w skazuje na 
w ielkie znaczeni© wychowania państwowego. 
W icem inister Kaz. Pieracki, w przemówieniu 
powitalnem wskazał etapy, w jakich urze­
czywistniona będzie reforma szkolna, oświad­
czył następnie, że „ideał wychowawczy zosigł 
zrodzony z krw i legjonów" i wzywał wresz­
cie „legjon nauczycielski", by się nie pod­
daw ał zniechęceniu, choć „życie nas wszyst­
kich słodkiem nie będzie“.

Pierwszy reierat. wygłosił pos. Smulikow­
ski, który wysunął między innemi niebez­
pieczną tezę, że jednolitości ustroju szkol­
nego odpowiadać powinna jednolita organi­
zacja zawodowa ogółu nauczycielstwa. Taka 
organizacja ( (Zw. Naucz. Pol.?) powinna 
w  nowej konstytucji (!) otrzymać prawo 
udzielania opm ji władzom. Dalsze referaty 
wygłosili prof, Bystroń, który analizował 
zadania S2koły i prof. Arnold, na tem at re ­
formy szkolnej.

Motocyklista czeski zabity w czasie 
Grand Prix Polski.

W czasie wyścigów motocyklowych o mi­
strzostwo polski w Katowicach wydarzyły się 
nieszczęśliwe wypadki. Startujący Czech — 
Sporer na maszynie BMW na łuku ulicy w Dę­
bie uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. Zawod­
nik spadł z maszyny1', uderzył głową o bruk i 
zmarł w drodze do szpitala. Na ostatniem okrą­
żeniu uległa, wypadkowi również zawodniczka 
czeska Hladkowfe. Na szczęście odniosła ona 
jedynie lekkie obrażenia.

Aresztowanie dyrektorów za wstrzymy­
wanie wypłaty.

Policja aresztowała i osadziła w więzie­
niu trzech dyrektorów kopalni „H elena11: 
Ławnowslcicgo. H am burgera i Szpi-rę w So­
snowcu, którzy wyrokiem sądu starościńskie­
go w postępowaniu adm inistracyjno - kar- 
nem skazani zostali na 3 miesiące więzienia 
la  złośliwe wstrzymanie górnikom zapłaty 
za robociznę zaległą od szeregu miesięcy.

UROCZYSTOŚĆ POLSKO - JUGOSŁOWIAN 
SKA WE LWOWIE. W niedzielę obchodziła. Li­
ga poisko-slowiańska jubileusz 10-lecia istnie­
nia na terenie Lwowa, łączą.c swoją uroczy­
stość z drugą wielką, manifestacją słowiańską, 
ze zlotem sokolim. Obchód rozpoczął się ak­
tem przemianowania ul. Wierzbowej na ulicę 
Iwana Gundulicza, znakomitego poety jugosło­
wiańskiego i wielkiego przyjaciela Polaki. 44r 
uroczystości wzięli udział prz.cdstawicielc 
władz, kolcują jugosłowiańska, członkowie Li­
gi polsko-dowiańskiej oraz liczna publiczność.

Skandaliczna afera w warszawskim magistracie.
„ZAWROTNA KARJERA11 SKROMNEGO ŚLUSARZA. '

Rada szkolna w W arszawie opanowana 
została całkowicie przez posłankę z B. B. 
Praussową. Potrafiła ona owładnąć całkowi­
cie Radą szkolną 1 obsadzić wszystkie prawdę 
stanow iska ludźmi zaufanymi. Między innymi 
na referenta działu zakupów akcji dożywia­
n ia  dzieci, powołany został niejaki J. Jęd rze­
jewski, O tym protegowanym Praussowej 
piszą dzienniki warszawskie w następujący 
sposób:

„Po powrocie z  niewoli niem ieckiej, gdzie 
zdołał się nieco poduczyć języka, skromny 
ślusarz z trzem a klasam i szkoły powszechnej, 
Józef Jędrzejew ski, otrzymał pracę w fabry­
ce Pełscha. Fabrykę tę nabyło następnie 
Min. Poczt i Telegrafów. Popierany przez 
swych towarzyszy partyjnych Jędrzejew ski 
wr krótkim czasie z pomocnika magazyniera 
aw ansuje na dyrektora technicznego. Dzięki 
poparciu b. prezesa Rady miejskiej. Jaw o­
rowskiego. kieruje następnie budową fabry­
ki, która kosztowała skarb państwa przeszło 
5 miljonów’ złotych. Wszystkie stanowiska 
w’ fabryce obsadza swymi kolegami, ł tak: 
bileter z k ina „Apollo11 zostaje brygadzista, 
a palacz parostatku, p. K rupiński, kierow ni­
kiem działu telefonów, z pensją przeszło 
dwa i pól tysiąca złotych.

Jędrzejew ski razem ze swymi przyja­
ciółmi spędza wesołe noce wr restauracjach 
i na dancingach warszawskich, aż wreszcie 
w roku 1930 bom ba pęka: Jędrzejew skiego 
i kilku jego towarzyszy zamknięto w więzie­
niu pod zarzutem nadużyć i przywłaszczenia 
przeszło 400 tysięcy zł. na szkodę skarbu 
państwa.

W toku dochodzenia ustalono, iż Jędrze­
jewski kradł cegle, przeznaczoną na budowę

fabryki telefonów i wybudował sobie dom 
. 3-piętrowy. Robotnicy zatrudnieni przy bu- 
jdow ie prywatnego domu Jędrzejewskiego, 
.jak  ustaliło dochodzenie, figurowali na li- 
1 stach płacy, za które następnie płacił skarb 
jpaństwa. Pozatom .Jędrzejewski przywłasz­
czał sobie olbrzymie sumy pieniędzy, za któ­
re urządzał wraz ze swymi kompanami 
orgje pijackie, obdarzając biorące udział 
w zabawie kobiety lekkich obyczajów’ dro- 
goceuuemi futrami. Kilka z tych futer zdo­
łała policja odebrać.

Pó kiiku miesiącach pobyłu w więzieniu 
, Jędrzejew ski zwraca się do p. Praussowej, 
klóra już po kilku tygodniach daje swemu 
pupilowi świetną posadę, w Radzie szkolnej, 

(czyniąc go najpierw  referentem  działu za- 
jkupów przy akcji dożywiania dzieci, a na- 
j stopnie mianuje go przewodniczącym komisji 
j handlów o - gospodarczej przy Radzie Szko]. 
■nej.
| Ci, którzy znali krym inalną przeszłość 
j Jędrzejewskiego, ostrzegali -p. P raussową 
jprzed człowiekiem tego rodzaju, ale ostrze­
żenia te nie odniosły skutku. W krótce też 

• Jędrzejew ski rozwinął szeroką działalność 
w tym samym stylu, jak i w fabryce na 
Grochowskiej, t. j. domagał się od poszcze­
gólnych dostawców’ wysokich łapówek, uza­
leżniając od nich przyznanie dostawy.

! Śledztwo w’ spraw ie olbrzymich nadużyć, 
których dopuścił się Jędrzejew ski, spoczywa 
od 3 lat w rękach sędziego do spraw' wy­
jątkowego znaczenia, p. Przewłockiego. Po­
dobno nie jest jeszcze ono zakończone.

Podkreślić tu należy, iż. Jędrzejew ski 
jest w dalszymi ciągu urzędnikiem  Rady 
szkolnej i pełni swe f u n k c je . . ."

Wezuwiusz znów się odzywa.
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Wezuw-jusz, który spowodował w ciągu wdeków już tyle katastrof, znów dymi, wyrzuca­
jąc ze swego wnętrza masy lawy. Zdjęcie przedstawia wulkan z dymiącym wierzchoł­

kiem, otoczonym świeżo wyrzuconą lawą*

TEATRY MIEJSKIE WE LWOWIE WY­
DZIERŻAWIONE DYR. HORZYCY. Na wczo­
raj szeim posiedzeniu komisji teatralnej uchwalo­
no wydzierżawić teatry miejskie dotychczaso­
wemu 'dzierżawcy dym. W . Horzycy na dalsze 
dwa lata,

WEZBRANA RZEKA PORYWA TROJE 
DZIECI. Z powodu katastrofalnego oberwania 
chmury w pobliżu miejscowości Jajce w Bośni, 
cztery wsi znalazły się poci wodą. W czasie 
powodzi utonęło troje dzieci. Prawie całe by­
dło zginęło w nurtach wezbranej rzeki. Szkody 
są, znaczne. W pobliżu Stronice w południowej 
Serbji powódź zniszczyła prawie całe zbiory 
reku.

RUSZCZEWSKI AY WIĘZIENIU OPRACO­
WUJE PLANY TECHNICZNE. W skutek starań 
obrony, zarząd więzienia mokotowskiego, w 
k ta ran  przebywa inź. Ruszczewski, na podsta­
wie opinji prokuratora zezwolił skazanemu na 
wykonywanie pracy zawodowej w celi. Zarząd 
więzienia powierzył Łuszczewskiemu opracowa­
nie budowlanych planów technicznych.

Przy  zm ian ie  a d re s*  prosim y 
PT. P r e n u s rc ra to ró w  o ła s k a w e  
p a d a n ie  do tychczasow ego  a d ­
resu .

X  cnłcgo św ia ta .
Murzyni w Angoli wymordowali białych

Z Angoli donoszą o wybuchu krwawych za- 
mieszek pomiędzy ludnością tubylczą, uchylar 
jącą. się od płacenia wszelkich podatków’, a. wła 
dzami portugalskiemu

Tubylcy w sile 8.000 ludzi, nowocześnie u- 
zbrojonych po zamordowaniu kilkunastu egze­
kutorów podatkowych', zagrażają, plantacjom 
europejskim w prowincji Massabedes.

Portugalskie władze kolon,jalne przedsię­
wzięły nadzwyczajne zarządzenia celem opano­
wania sytuacji i rozbrojenia zrewoltowanych 
tubylców.

KATASTROFALNY WYLEW JANGTSE.
Rzeka Jaugtse wystąpiła z brzegów i za­

lała wielkie obszary Chin środkowych. Kilka 
wsi i miast stanęło pod wodą. Mają być wiel­
kie ofiary w ludziach’.

DESZCZ RYB MORSKICH. Od szeregu dni 
trwają w całych AAToszcch silne ulewy i burze. 
W sobotę spadł w okolicach Genui deszcz z 
gradem. Mieszkańcy Porto Viro nad Adriaty­
kiem zauważyli rzadko notowane zjawisko. Z 
ulewą, która przeszła nad miasteczkiem, npaiHy 
wielkie ilości ryb. Ryby te były uniesione wraz 
z masami wody 1rąbą powietrzną, która na 
kilka godzin przed burzą przeszła w pobliżu 
wybrzeży adrjatyckieh.

KATASTROFA DWÓCH AUTOBUSÓW 
W NIEMCZECH.

Samochód ciężarowy, którym jechała grupa, 
szturmowców hitlerowskich na zjazd Marchji 
Wschodniej we Frankfurcie u. Menem uległ 
wypadkowi. Samochód wpadł do rowu pod 
Senten-bergiem. grzebiąc pod sobą 30 pasaże­
rów. Jeden ze szturmowców poniósł śmierć 
na miejscu. 10 ciężko rannych odwieziono do 
szpitala. Podobnej katastrofie uległ samochód 
pocztowy pod Pogaendorfen. 10 osób odniosło 
ciężkie rany. Odwieziono je do szpitala.

N1TRZANSK1E UROCZYSTOŚCI. W dniu
.19.go b. m. z okazji 1100-letniego jubileuszu 
świątyni Pribinowskiej w Czechosłowacji, odbył 
się w Nitrze zjazd młodzieży szkolnej. Szereg 
pieśni wykonał chór złożony z 4.000 uczniów ł 
uczenie. Minister oświaty dr. Dirrer wygłosił 
okolicznościową mowę, transmitowaną, na całą 
republikę. Główne uroczystości odbędą się w 
dniach 13—15 sierpnia. Na ten czas wybiera 
się do Nitry z Krakowa wycieczka.

Odkopanie mamuta w Jaśle.
Z Jasła piszą nam: — W maju przeżyło 

nasze miasto rozkoszny dreszcz niezwykłego 
odkrycia: oto prof. Krajewski, referent oświa­
towy Strzelca i doskonały znawca ekonomji 
społecznej, bo w wykładach na- wsi 1 usiłował 
rozwiązać nędzę, wysyłając biedaków do Gdy­
ni na zyskowny połów węgorzy, odkrył 
w Czeiimny kości mamuta. Dalsze odkopywa­
nie wstrzymano -policyjnie, zaproszono wszyst­
kich dzisiejszych dostojników, oraz dyrekcje 
szkół i w oznaczonym dniu szereg ciekawych 
podążył na historyczne miejsce do Czermny. 
Dostojnicy i dziatwa pod przewodem znawcy 
profesora otoczyli kurhan przedpotopowy ma­
muta i wysłuchali najpierw historycznego wy­
wodu. Przystąpiono do ostrożnego kopania. 
Napięcie wzrastało z każdem zagłębieniem ło ­
paty. Jakoż po chwili wydobyto potężną szczę 
kę. Prof. Krajewski zbadał ją  dokładnie i nie­
co zmieszany oświadczył całemu otoczeniu, że 
to szczęka nie z mamuta, ale z typowego noso­
rożca, brata rodzonego tego „gada", który spo 
czywa w Akademji Umiejętności w Krakowie. 
Urodziwa samica. Gad przedpotopowy, niezwy­
kły  okaz. Dostojnicy z namaszczeniem doty­
kali szczęki, kiwali zdumianemi głowy, a  na­
uczyciel starał się sprawę zaktualizować, na­
wiązując do doby obecnej. Nastrój uroczysty 
•psuli jedynie chłopi, stojący na uboczu, ale 
tych, jako opozycjonistów, znanych z wnogiegc 
usposobienia przeciw wszystkiemu, co wielkie 
ofuknęli policjanci i śmiechy ich rażące w tej 
podniosłej chwili, zamilkły.

AYtem łopaty kopaczy odgrzebały potężną 
kość z kopytem, na którym widniała rdzą po­
kryta... podkowa. Zmieszał się profesor od­
krywca, zmieszali się zebrani dostojnicy, dy­
gnitarze B. B. i prezesi innych pokrewnych In- 
styit-ucyj, przerażenie odmalowało się w oczach 
dziatwy szkolnej. Pierwszy ocknął się szofer, 
zdecydowany wróg kionia i zakrzyknął z wy, 
raźną drwiną w głosie:

— „to kuń przecie1’. I począł się tarzać ze 
śmiechu po świeżym trawniku.

Zareklamowana „wyprawa naukowa11 speł­
zła na niczem. Dygnitarze milczkiem siadali 
do aut, a przy odkopanym pseudomamucie zo­
stał jedynie stary  chłopina, który począł coś 
majstrować koło upodkiowiooego gnata.

— Co robicie? Pyta zgniewany profesor- 
odkrywca.

— Panosku;’ wezmę se na scęście to  pod- 
kowieko, bo to Miemcy tego kunia tu  zako­
pały.

Rozczarowany profesor wrócił zły do mia­
sta, i ze zmartwienia podał się o przeniesienie 
z Jasła. 'A że jest dobrze zasłużony tak  
w czasie wyborów, jak też w organizacji 
Strzelca, zapewne otrzyma jaką dyrekturę. 
Może nawet w Jaśle, bo będzie wolna po-P . 
Języku, który Idzie syt chwały 1 zasługi peNn 
do KraAowa-Podgórza, na osierocone stano­
wisko po p. Artymiaku. A społeczeństwo ja­
sielskie będzie żegnało P. .T. z takiem samem 
uczuciem, jak podgórskie żegnało swego dy­
rektora. Niezaprzeczoną bowiem zasługą p. J . 
jest zorganizowanie ..Straży Przedniej1’ wśród 
młodzieży, wprowadzenie pojęcia honoru za 
miast niemodnego Boga. zupełne oczyszczenie 
errona .nauczycielskiego z ludzi o 5nnvch zapa­
trywaniach. Oporny.

P ros im y  P- T. A bonen tów  
o n a d sy ła n ie  p r e n u m e r a ty  za

czerwiec.
R ów nocześn ie  z w rac am y  się 

H o^w szystk ich  a b o n e n tó w  za- 
leg a jący ch  z p r e n u m e r a t ą  z go ­
rą c e m  w e z w a n ie m  aby  zeekeieli 
n iezw ło czn ie  zaleg łośc i w y ró w ­
nać
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w Zakopanem pGd Kuźnicami,
najlepsze miejsce wypoczynkowe dla 
P. T. Księży Prefektów i Duchowieństwa 
parafjalnego, pragnącego w ciszy wy­

tchnienia lub wycieczek w góry.

C eny  n isk ie , p rz y s to so w a n e  do p an u jąceg o  
k ry z y su , poko je  w raz  z u trz y m a n ie m  od 
6 x ł. —  K aplica p ięk n a , w e ra n d y  sło ­
neczne, w ik t sm aczn y  i obfity , ogród w ielki, 
łazienki w dom u, fo r te p ia n , b ilard , b ib lio ­

te k a  dla ro z ry w k i gości.
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d ź w i ę k o w y i „3 w  i  t “  :M IL. StffiMEWSKlE&ŃSJ

Od soboty , dn ia  17 czerw ca 1933 r. — W sp an ia ły  sen zacy jn y  podw ójny  p ro g ra m '
h  .Łmoejonujący dramat nełen grozy, osnuty na tle powieśei Sally 
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Huragan.
Otwarły się drzwi czarnej chmury z trzaskiem. 
Wypadł z nich z wyciem, piskiem, wrzaskiem, 
— Straszny huragan. —

5,Co w drodze spotkam, zdcpcę, zmiażdżą^ pod
stopy swe rzucę — 

Obiegnę świat dokoła, zwyciężę i v lody tu
wrócę'.1’

Fiu... szu .. trach!

Padł na ziemię strach!

Stuletnie drzewa kładły się z łomotem.
Gdzie przeszedł, — wszystko leżało pokotem. 
Zostawiał za sobą jęk, płacz i zał, 
a  wciąż pędził naprzód, a wciąż pędził w dal 
Obiegł ziemię dokoła, jak to był zamierzył 
I  wrócił zwycięzcą, — bo w swe siły wierzył.

Ostatnim wysiłkiem bramę za sobą zatrzasnął,
Rozbił się na a to m y ------------------
I zasnął.

SkładzieniJwna Aurelja.

J K i c e n 1 e i e & a m e

W  ojczyźnie  z ie m n ia k a .
Do Conception (Chile)' powróciła wysłana 

stam tąd na wyspę Mocha wyprawa; wyspa Mu­
cha jest historyczną ojczyzną ziemniaków. Na 
tej to wyspie znalazł po raz pierwszy podróż­
nik i żeglarz Francis Drakę ziemniaki, które 
zabra> ze sobą do Anglji W yspa ta, osamot­
niona wśród Oceanu, zaludniona jest przez nie­
liczne rodziny białych, potomków osiadłych tu ­
taj ongi piratów angielskich. Indjanie krajow­
cy boją się lądować na wyspie Mocba, którą 
uważają, za kraj duchów zmarłych. W głębi 
lasów znalazła jednak ekspedycja ślady pier­
wotnych osad zamieszkanych ongi przez poil- 
nezyjczyków Z okresu poby tu na wyspie Dra 
ke’a znaleziono broń sieczna i armatkę okręto­
wa. W jednej z zatok stwierdzono obecność 
podwodnego czynnego wulkanu, co potwierdzaj 
opinję obserwatorium w Pamtiago de Chile, iż 
tu ta j właśnie znajduje się epicentrum wstrząsów 
podziemnych, obejmującycn Ołiile.
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Buduje się takie wyspy, zmontowano z za- brać rozpędu i specjalne kainpully wyrzuca­
ją go z ogromną silą w górę. prze czem samo­
lot odrazu nabiera potrzebnej do loln sjyhko-

F-olscy szaoiiśel n» ezwafiei.i m ie lcu

W finale .turnieju saablowego c mistrzostwo 
F.u ropy miejsce pierwsze - zajął -zespół węgier­
ski. 2) włoski, S) .angielski, 4) polski.

Frzcbicg poszczególnych - walk. stoczonych 
przez zespół polski przedstawia się następują­
co: W  spotkaniu z Węgrami Polacy przegry­
wają nieznacznie 7:9. W meczu tym najwięcei 
zwycięstw uzyskał Fapeo. wygrywając trzy wa.l 
ki na ogólną lioz-hę czterech. Charaktery.st\oz- 
ne-ni jest. że mistrz Węgier, szermierz Zirchy 
został pokonany przez wszystkich naszych za­
wodników, W drugiem spotkaniu z Wioclnml 
Polacy przegrali 3:9. W spotkaniu 7. Wiocha­
mi najlepiej spisał sic 8 ibik, wygrywając dwie 
walki, przytem pokonał słynnego olbrzyma 
uloskiegn. Gaudini w stosunku ó :t t.omhńw. 
Ostałnte. trzecie zwycięst wo < wywalczył dr. 
Pa pec.

Wreszcię- w ostatniem spotkaniu 7. Anglika­
mi — Polacy przejawiają wielkie zmęczenie. 
I'riHjjgrywn ją. la Iwo 3:9.

LWOWSCY TŁNtSłśOł POKONALI 
KRAKÓW 3:5.........

itn/igrany we Lwowie ni ■(■/. I wtisowy T.wów
Kraków przynió-l Swyiustwo graczom lwów 

skjin w siosunktt fi:.", ób cz toczył sir- o puhnr 
Targćn Wsclm-Inicli.

—  f\

W Al -NE 7.GRC.MADZFN1F POL. 7. W. BOK- 
S.ERSKTF.GO, odbyło Mc w uictlzicU w Po- 
znaniu. 7. wnżni'-j<zyoh uflival wymienić nale- 

6y ndpUranic tytułu mistrzu na rok IOJU.j 
Wetreic.

1 WYŚCIG PŁYWACKI W POZNANIU NA 
WaRCH. na d v?.lansie.J^, i pól kim, wygrał w 
konkurencji pauóu T.iclmcki HCP). w konku­
rencji pan li śzC/nraszkówna .OstrówY W pun­
ki neji dnuvnnwei panów pierwsze miejsce za­
jęło PTP — -27 pkf. W klasyfikacji druż. nowej 

a ii — I 1 ! tija — 17 pkf.
ANG.LJ \ .  SZKOCJA I URUGWAJ ro/.ygim- 

j*i z mi-lrzos! w pilknrkTcieli i-tki'- zo-taiw rozo- 
"'rane u- reku 1!)S.| w Ual.ii.

LEO,! A ZWYCIĘŻA W MISTRZOSTWACH 
! PŁYWACKICH. W misi,/.estwarh pływackich 
Warszawy w kii sin II i III najwięcej zawód ■? 
kilu wybawiła Leg/a. która też zajęła prawie 
wszystkie pierwsza miejsca.

koitwiczomych okrętów, aby samoloty, odbywa­
jące podróż transatlantycką, mogły w miedzy
czasie lądować i odpocząć. Na rycinie wodzimy j ści. JTansa niemiecka zakłada cały s z e r e g  y  
okręt „Westfalen ‘ zamieniony w taki port na 'k ich  okręiów-przysr.a.ni i orgnnizuie re^idarna 
środku Oceanu. Właśnie zapomocą kata pulty 1 komunikację pocztową i lłaSji.żerską między 
wyrzucony został do startu samoiot Domiera Ltiropą i Ameryką Południową.
„D. 2069". Na okięcic samolot niema gdzie na

Wiedanenfamie Cypriana Norwida iako plastyka.

Is n :e; niż ?a cenę
B I L E T U  I I .  K L A S Y

mażemy portrożuwać 
j5ĄM8LOTAMl P. L. L. „L0T“

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE

d ługość  1 P>

n ink ift V A  1  

wysefait 1.12 m 

ł oktawowe
m\ a itryk

p *  z n l ś « n e |  c e n i e  Zł.  6 5 9 . — 
p o le c a  SRlad fortep ia n ó w

W Ł A D .  R O L O N S I U .
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G ł , .  3 4 .

M rim o r.
U doktora: — Tanie doktorze-, zapomniał

pan chyba, żo jirzed trzema mmtUami polecił 
mi pan wysunąć język.

— Nie, nie zapomniałem, droga pani, ale 
chciałem spokojnie zapisać receptę. Teraz mo­
że już pani język schować.

O d  A d m im s t r a c iL
C elem  itregu łew aiafa  siaklattu  

proslnaj o,Jak t ia i ry e b le js ie  u r e ­
g u lo w a n ie  p r e n u m e r a ty

W 50-tą roc-znicę śmie.rci Cyprjana Norwi­
da (23. 5. 1883) ukazały -się w wielu czasopis­
mach artykuły przypominające ogółowi po­
stać i twórczość tego wielostronnego artysty 
i myśliciela. Zbiorowe wydanie pism Norwida, 
praez Zenona Przesmyckiego (Miriama) nakła­
dem .T. Mortkowicza w Warszawie w r. 1911 
wydobyło go z zapomnieli a, i ukazało światu 
jako poea-ę Obecnie z kolei życzyćby sobie trze­
ba, aby jak Miriam w poezji, i w pla-styce nam 
ktoś ujawnił wielkość Norwida. Tak samo jak 
St. Wyspiańskiego niedoceniano u nas do nie­
dawna jako plastyka, widza.c w nim głównie 
poetę, tak i Norwid — poeta myśliciel usu­
nął w cień Norwida — plastyka. Za jego ży­
cia nie chciano zauważyć i uznać jego wielo­
stronnej i wcale bogatej prany plastycznej w 
dziedzinie mularskiej. r»?.źbinirskiej i graficz­
nej. I dziś nawet, gdy coraz w-yraźniej z cienia 
-zapomnienia wyłania się przed nami wielka 
jego twórczość, nie wszyscy oeoniaja. należy­
cie jego sztukę plastyczną. Gdy są Indzie, któ­
rzy podnoszą wy bitną, u a rto śą , tego działu 
twórczości jiocty i nawołują do pieczołowitego 
zinwent-an zownnia jego spuścizny plastycznej, 
nic brak i tnkieli. którzy traktuje go lekcewa­
żąco jako malarza amatora, a nawet dyletan­
ta niemal bez przygotowania odpowiedniego i 
niezdolnego do stworzenia, swej własnej wizji 
plastycznej. To. że Norwid malował, uważają 
niejako za wypływ ówczesnej mody i snobiz­
mu. Go najwyżej uznają go łaskawie w plasty­
ce jako niezYY y kłogo teoretyka.

Otóż należy podkreśl'', że Norwid, naloża- 
ey do wielos roamych nrlystóu. przez swoją 
wielostronność nie mfcjł opanować wszystkich 
dziedzin .swych artystycznych zainteresowań. 
Wś-ód nich poezja grała główną rolę, -ni" zna- 
„ozyto jednąh. aby jego pTastyka nie była do­
skonalą. D.óitępne nam dotychczas jego dzieła 
pin.-'tyczne wykazują gruntownie przygotowanie 
malarski'’ i przypominają koncepcją, doskona­
łością formy i sM em najwybitniejszych zna­
nych nam arttstów . Wśród prac jego są na-; 
turnlnio lepsze i gorsze, n.lc jest to również 
udziałem u-zystkieb artystów. Tym. którzy go 
lekceważą jako plastyka, radziłbym dokładniej 
przeglądnąć chociażby reprodukcje jego ty.si.ui- 
ków w wspomnianem wyżej wydawnictwie

// *J /. li .. •*. ,n a p iz -Moslanniel  wo:  jest  olł: / '  UYlliii 
zą modlitwą anioła i na wyższeni z r z e m io s ł  
p o s t o l a " .  . Jego doskonały-  ' r y ś i i n e . /  iHÓklby l»yó 
zorent  dla l i i r i ed iń-ao  1 ilzi d - j s z e g i i ' mo de rn i -

pism jego przez 3liriama. Gzy/, ich 1 tpidamoń- 
w prowadzeniu linji. siki ekspresji, nie przypo 
mina uderzająco takiego DaiitnieGt r.a pirzy- 
kład? Takiej siły jilastj-cznej w wyrażeniu 
ks-ztaltu nie potrafi w »razić żanin bawiący się 
w- malarstwo amator. T’o pad.rzcinie się u nas 
Iirzcz ramię Norwida — plastyka pochodzi Y.w Szlaką zarabiał lia życje. ntr-/.vmiijąc tię 
stąd, że według opin.ji ogółu naturalnie ffiyl- /-(' spr/a dąży swych dziel ize-żdiarśkicli. 
nej, tylko skończone obra<zy mają wartość. Za-1 -Tako teoretyk sztuki by] ąewelacyjin m. Je 
granicą tymczasem ocenia' wszeritistronniej go wielka wiuilza teoret , c/.na.'genialne w\czn- 
twórc.zosć plastyczjna. ł’rac,e ' olóiYkiain. czy cie idei pirkna i wiz.jJi artysty twórczego claia 
pionkiem mają tam to samo prawo obywatel- mu tno/mo-ć wytycz Miia dróg pĘrśtycc polskiej, 
stwa. co stworzenie ]iędziem. Chodzi tylko o j,-bierni prawdziwa sztuka rąLwijać sj* jiowin- 
artyzm ich wykonania. Istnieją tam kluby zhie-|na. Wskazania Norwidowskie okazały, się do- 
racz.y. Którzy uznają na równi rysunki z d/.io- j hi oczy mumii dla wielu naszych artystów, prn- 
lami malarski''nv Genjnsz plasłyc7iiv tak iego1 eujących zwłaszcza na polu zdobnictwa, przez 
Łeo-narda da Yinci naprzykład ujawnił się w 1 zachęcanie ith  do szukania na-z,\ch własnych, 
ciiłej pelid potomnym dopiero przez udostępnić- ''arodowyeh form piękna..
nie całego mnóstwa jego rysunków'. — Norwid, \ w;„r tj^ńaj 7 okazji jego rocznicy . j e s t ,  

tory przez cale życic walczył z niedostatkiem klpółtńć tflj miejscu przypomnieć oę-.ilowi t y- 
i zapoznany zupełnie jako twórca zmarł w do- L j.„ ,a y gnvida również i jako plastyka, który 
roczynmm Zakładzie św. Kazimierza w 1’ary- i(,tl d zj;,t w swid wielostronnej twórczości trak- 

żu. nie móo-l j„ż 70 względów materialnych t0 .v.l} liajzupełniej poważnie i bynajmniej nie 
wypowiedzieć sin w pokfl jako malarz i rzeź- .|f.rywc70. Stosunkowo tnalo jeszcze zdołano 
liarz. ale raczej jako ry-nwnik. podchodząc ;ie- Z;,-romadz.ić dzieł jego plastycznych, ale to któ- 
dnak do sztuki od strony najistotniejszej przez j uj. d/Jsiaj możemy oglądać, wystarczą, aby
poszukiwanie własnej formy i tworzenie włas­
nej wizji plastycznej. Sztukę traktował ja to

mu zapewnić trwale unie w dziedzinie sztuki.
S. M. M

* z l i  i coatzienni^

«9WANDA
wyświetla  dziś film Irtóry przewyższa w szys tko  dotychczas w idz iane  — Krzyli

tuzjazm świnta — eud teclmiki
b raw u ry ,  en-

1’otęż.nr d ram at  odsłan ia-  
ia.ry ku l isy  stolicy fi lmu 
Hollywood jei ta jem nice  

i intrygi.Eskadra straca iiń
K ekor łow a  obsada  R y s z a r d  Dix. M a r y  Astor, Dorota . J o r d a n ,  E r y k  Stroheim , Bob 
A r m s t r o n g ,  Joel Mc Cre<». — Miłość, zdrada, nienawiść ,  zem sta ,  uośw ieeen ie  oto tło na 
którym rozwiia sie akcja t.eao n iezw ykle  em ocjonującego  filmu k tó ry  dziś  stanowi tem ał 

rozm ów  stolic  całego śwjala. Obraz ten pozostawi na diuno n ieza ta r te  wrażenie.  
Ponadto w program ie  rewelacyjna koraed ja  dźwiękowa i na jnow szy  tygodnik  Fosa .
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S i ły  zbrojne Niemiec na morzu.
Paryż, ..L’Bre Xcnivolle:’ podaje in­

teresujące idaue dotyczące gotowości bojowej 
floty- niemieckiej. Niemcy rozporządzają obec­
nie 4 pancernikami, pozatem w skład sil mor-

Projekt nowej ustawy uposażeniowej.
V\ aoszawa, 1'.). fi. ( 'ldef. wid. 7. kół urztyjni- r.itszenjg wśród pracowników państwowych, nie 

x ! sr.ych iiiiormują agencję ..Press'1. ż.c wkrótce może być traktowany jako przesądzenie samej
Vl«<di : Rzeszy/ wchodzi 6 krążowników, z kfó-mna być złożony Radzie Ministrów projekt no- sprawy przeprowadzenia zmian w ustawie uno- 
r.yely 5:, zbudowano od 102.1 r. według wszel- wej ustawy uposażeniowej dla pracowników sażeniowej. Projekt ten jest. zapewne jednym

Projekt powyższy przewiduje z  wielu projektów, k t ó r e  p o w s t a ł y  n a  t l e  dą.ż-kich zasad nowoczesnej teciiniki budowy okrę- państwowych.

nomiczny, mieszkaniowy, dalej zniesieni 
poniżenie ma bvć

klas
tów bojowych. Ponadto Rzesza ma 1 krążow- j zniesienie wszelkich dodatków, jak dodatek eko 1 mości du przeprowadzenia oszczędności budżi 
nik * szkolny, 24 torpedowce, których budowa 
rozpoczęła -.sio w- -1020 r i 38 poławiaczy min. miejscowości itd.
Przewidziane jest ostateczne wykończenie .jesz­
cze 1 pancernika oraz budowa 2 w 1935 r. Przy 
tarzając to liczby pismo zwraca uwagę na 
konieczność prowadzenia nadal w Genewie 
bardzo ostrożnej polityki. 1 'czcikie kalkulacje
polityczno mogą się w praktyce okazać zawód-1 ników z rodziną. Uposażenie pracowników, po­
no. Dziennik kończy swe uwagi zdaniom: O-! siadających rodzinę, będzie oblicz.one w skali,

tc.wyoh. Vvszyftkie te projekty nie stanowią do 
okrcśionc tychczas podstawy dla rozważań a żaden z. liich 

globalnie przez dodanie do obecny cii ku tego- nie został przez powołane czynniki tak prze 
ryj płac w szczeblu 40 proc. prowadzony, ażeby mógł być zgłoszony do Ra-

Wedlug informacyj z tych źródeł place- be- dy Ministrów, 
dą w in owej ustawie uposażeniowej lL-danowio- j Równolegle z wiadomością o prnjeklaili no­
no w dwu warjantach: dla samotnych i praco w j w ij ustawy uposażeniowej krążą w kolach nrzę

dniczycJi pegłeski o istniejącym projekcie znie-

becny rozwój floty nicmiockiej i wiole flwiyęh 
względów nie pozwalają Francji na przyjęcie 
proponowanego parytetu morskiego z Wiocha­
mi;

Katastrofa na lotnisku w Nancy.
Paryż, 19 czerwca. Podczas zawodów lotni­

czych na lotnisku w Nancy zapalił sic w po­
wietrzu samolot lotnika PoirMa i runął na han­
gar, w  którym znajdowało się kilkudziesięciu 
widzów. Poiret ponińs] śmierć na mio>cu, zaś 
25 widzów’ odniosło rany, w tern wielu ciężkie.

Z bio row e  z a t ru c ie  z e p su łe m  
m ięsem .

Bukareszt, 19 czerwca. W intern;ode żeń­
skim dla sierot po poległych żołnierzach w Ga 
łączu uległo zatruciu zepsułem mięsem 30

.jak obecnie <Un ] racowriil^w żonatych ■/. jod - 
netu dzieckiem.

Na zapylanie agencji ..Press'1 wyjaśniono. 
2-e projekt powyższy, który wywołał pewne po-

sienia lab ziączenia niektórych ministerstw ró­
wnież dla celów oszczędnościowych. Żaden z 
tych projektów dotąd niema należytego popar 
cia.

Niemiecki parowiec na Bałtyku zatonął.
Berlin, 19 czerw ca. Na Bałtyku na zachód i przez pałacey zaalarmowany, ii do wnętrza 

od wyspy Kugji zatonął wczoraj nom paro-'parowca wdziera s/e woda. Udał się on bez- 
wirr niemirrkl ..Isitf* znajdując’/ sir w dro- j zwłocznie pod pokład i zauważył, żo woda 
d.?.r z Hamburga do Elbląga. Załogę, skla- wdziera s/ę do okrętu lak szybko. iż nic. było 

jącą się z 11 osób, która schroniła się do lodzi mowy o ratunku samego krętu. Ponieważ isf- 
ratunków ech. wyratował i przywiózł do Svi-  [ niaio niebezpicczoisl w o eksplozji ko/la, dał 
nnnnendc parowiec szirrd tk i ..Asta'\ Przy-j załodze rozkaz zajęcia miejsc w łodziach ra- 

i czy mi katastrofy parowca. ..Isis” nie została t f linkowych. Wkrótce potem parowiec zatonął. 
dziewcząt, z których jedna zmarła a 7 dalszych ] wyjaśniona. Kapitan zeznał, że przy pięknej 1 Przyczyna wtargnięcia wody jest. dia niego
walczy ze śmiercią. Reszta zatrutych pensjo-1 pogodzie i spokc.jnem morzu został nagle. 1 zupełnie niezrozumiała.
r.arjnszek znajduje sic w stanie ciężkim, lecz 
r.ie grozi im lTicbozpicczcństwo utratę życia.

W spa ira ły  zlot Sokotow we Lwowie.
We Lwowie odbyt się kilkudniowy zlot 

sokolstwa małopolskiego. Na uroczystości 
przybyło około 100 Sokołów z Czechosłowa­
cji pod przewodnictwom m inistra spraw  
wewn. dr. Slacika. W pokaźnej łicz.bie 
przybyli również Sokoli z Jugosławii. — 
W imieniu Sokołów polskich gości powitał 
na dworcu w piątek prezes dzielnicy mało­
polskiej dr. 'Wolańczyk, w otoczeniu przed­
stawicieli władz i licznej publiczności, klóra 
zgotowała bratnim Sokołom efituzjastyezne 
przyjęcie. Na udających się ze stacji do 
.kwater w pochodzie Sokołom z wielu okien 
j balkonów rzucano kwiaty. W sobotę dele­
gacja ezeskoslowauka złożyła wieńce na 
cmentarzu Obrońców Lwowa. W południc 
odbyła się w sali Sokoła Macierzy uroczysta 
A kadem ja. a popołudniu rozpoczęły się na 
boisku ćwiczenia sokole. Uroczystości n ie­
dzielne rozpoczęły się nabożeństwem polo- 
weni. o-dpęaw-jonem na boisku Sokoła Ma­
cierzy, prze# jjes. kan. 15 Grudziońsldogo. 
Okolicznościowo kazanie w y g ł o s i ł  ks. arcy­
biskup J. Teodorowie/,. Po nabożeńslwie od- 
Jiyła się  wspaniała uroczystość. Oto z boiska 
wyruszył wielki pochód sokolstwa polskiego, 
czechosłowackiego i jugosłowiańskiego do 
m iasta pod pomnik Sobieskiego, gdzie tiaslą- 
piio złożenie hołdu. Uroczystość ta wywarła 
w ielkie w rażenie na licznie zgromadzonej na 
ulicach miasta publiczności.

Echa tragicznego zajścia w poczekalni 
kolejowej.

Oficer oskarżony o zabójstwo inżyniera.
Przed sądem wojskowym w Krakowie roz­

począł s ię  w dniu 1!) b. m. proces przeciwko 
29-letnieniu Jackowi Bętkowskiemu, poruczni­
kowi 11 p. p. w 'Tarnowskich Górach, oskarż-> 
nomu o to, żo w dniu 5 lutego 1933 r. w- po­
czekalni II. klasy dworca kolejowego w Szcza 
Lewej zastrzelił inż. Kazimierza Moliera. Czy­
nu .swego dokonał Bętkowski w trakcie 
sprzeczki z denatem, który nieproszony przy­
szedł do stolika oskarżonego i nazwał go 
smarkaczem, poezem znieważył go czynnie. 
Wówczas Bętkowski rozgniewany tern, dobył 
rewolweru i strzelił w stronę Moltcra. który 
runął na podł-okę i wkrótce zmarł. Oskarżony 
przyznaje sio do winy, tłumacząc się, że byt 
zdenerwowany, a dodaje przytonu że uczono 
go. aby bronił swego honoru. Tak więc, po­
stąpi! w owym wypadku, a strzelił bez zamia­
ru zabicia, na oślep, nic zdając sobie sprawy 
zc swego nerwowego odruchu. Świadek Żół­
kowska, narzeczona oskarżonego, zeznaje, że 
inż. Moltor również i ją znieważył. Dalszy 
ciąg tej rozprawy odbędzie sic dziś we wtorek.

€hao§ na# Tamizą.
GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ O MEMORJALU HUGENBERGA.

Warszawa, 19. 6. (TebT. wł.l Polemika pra-j dłuższej dyskusji postanowiono utworzyć 
sowa w s p r a w i e  paktu czterech i zbliżającej się dwie podkomisje, z których pierwsza ma
ratyfikacji tego pak u we Francji ujawnia pe-jsio  zająć sprawami wymagająccmi iloraz- 
v, ną odporność opinji. Poseł radykalny Marguin 
Lada rozciągnięcia paktu na Polskę i Małą En- 
tente. ..Ordro11 nic traci nadziei, że, ratyfikacja 
paktu natrafi jeszcze n:> przeszkody rozmaitej 
natury. Na przykład tneniorjut Hugenfcerga wy­
starczy, ażeby pakt wrzucić do wody. Memo­
randum wywołało dtrże w rażenie i oburzenie. ( 
n!u razem wzięte było to burzą w szklance wo­
dy. Niemcy mogn sobie., na wszystko pozwolić, 
gdyż nawet taka inicjatywa jak żądanie ko- 
lonij i kolonizacji Europy Wschodniej spotkają 
:ię z pJatoni-. znyni protestem, a gdzieindziej 
nawet z aprobatą. IV ostateczności wcale nie 
wiadomo, czy delegacja niemiecka wycofała 
memorandum, czy >tue (b

Ma filnszi ość P n ,tinax w ..Lełio de Pa.riT1, 
gdy twierdzi, że konferencja londyńska pizypb- 
mina konferencję rozbrojeniową wraz zc 
wszystkiemi jej poirypeljami. Awantura z ro- 
zejniem walutowym, który rząd waszyngtoński

j iych , druga zaś trwałych zarządzeń. Komisja 
gospodarcza podjęła obrady nad propozy­
cjami delegacji francuskiej.

Odmowa RoosBve!ta wywołała  
niezadawolenie.

Paryż (PAT). Prasa okazuje żywe roz 
czarowanie z powodu cofnięcia sic Ameryki 
przed rnzejmem walutowym, którą to spra­
wę uważano już w Paryżu za niemal załat­
wioną. Dzienniki powtarzają, żo spraw a sta­
bilizacji m onetarnej jest podstawą wszystkich 
prac, konferencji. W edług opinii prasy pary­
skiej, stanowisko Iloosccelta w kwestji ro- 
zojinu walutowego wywołało w Londynie 
n iezadowolenie.

TARCIA W ŁONIE DELEGACJI 
AMERYKAŃSKIEJ.

potępia przez własną delegację, świadczą do­
bitnie o panującym nad Tamizą chaosie Żresz-hu ad 
a jaką po«iaila wartość trzcclmicsiccz-ny ro- kańską wniosku o 10 proc. powszechuem ob- 

zeim walutowy, ieżeli za kilka tygodni mają j cięciu taryf celnych. Wniosek ton — według 
nastąpić 
franka.

ZGON KS. KAN. TREPKOWSKIEGO.
Warszawa 19. 6. (Telef. wł.L I/marł ks. 

Alfons Trepkowski, kanonik kapit. kolegjaty 
■łowickiej. dyrekt-cr archidiecezjalny związków 
misyjnych.
23 POCIĄGÓW SPECJALNYCH DO GDYNI.

Warszawa, 19. (i. (Telef. \vk). Przypuszczają, 
ż.c w tcgorocznenr święcie morza w Gdyni weż- 
piie udział 15.00 Oosób z poza Gdyni. Minister­
stwo Komunikacji wydało polecenie przygoio- 
wauia odpowiedniej ilości pociągów. Dotych­
czas  władze kolejowe ustaliły liczbę pociągów 
specjalnych na 23.

CHOROBLIWE SAMOOSKARŻANIE SIĘ 
TO W IŃSK I EGO.

Warszawa 19. fi. (Telef. w ł.\ Głośna spra­
wa szpiega Towińskiego vcl Rudnickiego, 
który ]Ki raz drugi skutkiem samooskarżenia 
.-powodował podjecie przeciwko niemu śledz­
twa sądowego, zyskała- obecnie pewne wyja­
śnienie. Obrońca Rudnickiego przedstawi! sę­
dziemu śledczemu -I-go rewiru nowy dokument, 
dotyczący samooskarżenia się Rudnickiego o 
dokonanie zabójstwa na osobie lekarza woj­
skowego Bielickiego. Karta szpitalna nadesła­
na przez szpital, w którym zmarł Bielicki, wy 
kazała. żc śmierć lekarza nastąpiła skutkiem 
choroby wewnętrznej. Bielicki, który do ostat­
niej chwili zachował przytomność, nikogo nie 
oskarżał, świadczyłoby to. że Rudnicki ulega 
chorobliwym urojeniom.

SAMOBÓJSTWO B. URZĘDNICZKI.
Warszawa 19. fi. (Telef. wł.M W hotelu Ma 

sowieckim popełniła samobójstwo Aleksandra, 
Paczyńska, 34-lętnia h. praoowniczka P. T\. O.

Wielkie zebranie ludowe w Rakszawie.
W  ubiegłą niedzielę odbyło się, w Raksza­

wie w powiecie łańcuckim wielkie zebranie in­
dowe z okazji jubileuszu 25-łecia- pracy parla­
mentarnej posła Witosa. Liczba, uczestników o- 
bliczaua jest na około 30 do -10.000 osób. Uro­
czyste nabożeństwo odprawił miejscowy ks. 
proboszcz, 'kitóry wygłosił też podniosło kaza­
nie okolicznościowe. Po Mszy św. odbyła się 
nn błoniach ra-kszaws.kicb dalsza część uroczy­
stości ludowej, przemówienia szeregu posłów I 
przedstawicieli miejscowej ludności.

Demonstracja niemiecka na międzynar. 
konferencji nracv.

Genewa, 19 czerwca. Delegacja niemiecka 
opuściła dziś międzynarodową konferencję pra­
cy. IV piśmie wystosowane™ do przewodniczą­
cego konferencji delegacja niemiecka skarży 
Mę 7. powodu niedopuszczenia delegatów nie­
mieckich do prac komisyjnych i wskazuje, że 
..oszczerstwa11 rzucane pod adresem Niemiec i 
delegacji niemieckiej rozważane były na posie­
dzeniach jawnych konferencji, oraz włączono 
zostały do aktów oficjalnych, wobec czego 
Niemcy nie mogą brać dalszego udziału w 
pracach konferencji.

Drugi wysłannik Hitlera wydalany 
z Austrii.

, Wiedeń, 10 czerwca. Drugi wysłannik Hi-
Londyn, , PAT.) Cała prasa zauta-naw.a się t,era w wiednil!> CohrSj kfóry j?;ko urZędnik

faktem wycofania przez delegacje am en- p0SelstWa niemieckiego uprawiał w Austrii pro­
pagandę hitlerowską, został dziś samolotem Pa’ 
sażerskini odstawiony do Berlina .jako niepo.

nowe skoki kursów dolara, funta i, wiadomości z kół dobrze poinformowanych' — ja d a n y  cudzoziemiec. Cohrs a resz tow any  został 
Może, dlatego Daladier powtmzG pro- i>f zawa-ity^ w propo je ji  am ci;’k an - |w w7 ie clii i u w ubiegły wtorek i do chwili wy­

gram francuski, zawierający na pierwszem 
miejscu bezwzględną konieczność, ieżeli się tak 
można Vyrn.zić. stałej stabilizacji walut, nic
zaś stabilizacji na rafy i na sezony.

% 1

J e m o r j a ł  Hunenbsrga ekstrawaganc:ą“
Opinje prasy angielskiej.

Londyn, (PAT.) Memorjał Hugcuberga wy­
wołuje w' dalszym ciągu w prasie angielskiej 
uwagi zgodnie potępiające ten dokument. „ l i ­
mes11 poświecą mu artykuł wstępny, w którym 
stwierdza, żc mnnorja? ilugenbcrga jest przy­
kładem juk sie pomaga konferencji. Przyta­
czając niektóro górnolotne ustępy mcmor.jalu 
Ilugeuberga. ..Times’1 z iron ja zapytuje: Cóż. 
to ma wspólnego z taryfami celnemi, kontyn­
gentami, podziałem rynków i roozią spraw ja- 
kiemi się ma. za,jąć komisja o charakterze wy­
bitni o technicznym. Wydaje się nioprnwdnpo

Mooj. Diafego też obecne określenie go jako £ja n ja g 0 do Berlina przebywał w areszcie po- 
meoiicjalnej sugcstji rzeczoznawców, które n ic ! iicvij!vm
ma figurować we wniosku amerykańskim i nio| NYZNOWIENIE NYYKL\DÓW
ma b y ć  poddana dyskusji na konferencji, świad \ \  I'NnYERSYTETA{'(I WIEDEŃSKICH, 
i x\ o tarciach w tonie delegacji amerykańskiej Wiedeń. 19 czerwca. Zamkniole z powodu 
Wiadomo, żc sekretarz sianu TTull jest zwolen rozruchów liitłerowskicłi przed pani dniam i 
niklem tej obniżki, gdy tymczasem przewodni- wyźsze uczelnie w iedeńskie zostały dziś po. 
czary komisji spraw zagranicznych senatu; n(nvnic „hvart,,_ Pndjelc wvl;ladv miały 
Piffrran jest jej przeciwnikiem. Wycofanie wnio przobieg spokojni', 
ś-l:>t m ę f n n i ł n  im t Ao,nrTrT'7nA 7 .o v n / l a r t i a  Pif.f \R E S7T O W A \fF  DF '  P O T Z \ku nastąpiło na kategoryczne zażądanie Fibt- 
m ann.

Nowy Jork. 19 czerwca. Prezydent Roose- 
veit zawiadomił delegację amerykańską w Loti 
dynie, aby kwestię definitywnego załatwienia 
sprawy stabilizacji walutowej odroczono do 
czasu przybycia do Londynu podsekretarza sta 
nn urof. Moleya, który przybędzie tatn we śro- 
dę.

DALSZA ZNIŻKA DOLARA, 
j Londyn, 19 czerwca. IV następstwie cśwjad

-no-
Kicmiec poza granicami wschodniemi nie jest 
tematem stosownym do dyskusji. W zakoueze- 

WYCIECZKĘ DO PRZEŁOMU SOŁY nrgn- ńiu ..'1'imes’1 nazywa memojał Ilugeuberga o- 
nizuje Dolsk. Tow. Kraj. w sobotę i niedzielę ‘ -imi.-t niemiecką, ekstrawagancja, 
t. j. 21 i 25 lun. Wyjazd z Krakowa w sobotę'
o godz. 14-te.j do stacji W ilkow ice-Iłystra,j 0 1 lT & Q l l  W f l lB lO W C ,
wejście na Magorkę (983 m.), nocleg w seKro-1 "
nisku. W niedzielę przejście przez przełom Bo- Londyn. 19 czerwca. Światowa k o n f e r e n -  
Jv do K>)f. — powrót, wieczór. Koszta kolei ok. cja gospodarcza rozpoczęła dzis praktyczne 
10 zł. Prowadzi asyst. U. J. p. Milata. Zglo-jobrady w obu komisjach. Komisja walutowa 
szenia do piątku dnia 23 czerwca w biurze P. |podjęła obrady o godz. 11 pod przewod- 
T. K. — Grodzka 6-1. 'nictwem delegata am erykańskiego C'oxa. Po

dębne, aby Hugcnherg mógł u u i c m -  s u  o j  mr , C 7. e n i a  ' p r e z y d o n t - a  R o o s e r e l t a ,  i o  chwila o b e o n a  

morjal bez zgody7 Berlina. O przywróceniu ; jem  ̂ 1);u]aje jeszŁ.ze opracoiwania ostatecz- 
com ich dawnych posiadłości nie moz„ nogo planu stabilizacji dolara, giełdy curopęj- 
mowy, zns ich pretensje niasidatoa e w inny A IJ  ̂r,k je cechowała dziś dalsza zniżka dolara, W 
skierowane do Ligi Narodów. IV Londynie mo- Lonr]yn!e spa;], f]oIar do ą -jo w ^tosunkn do 
gą onn tylko podważyć bieg prac Konfc roncji. [ flln â_ y ,nit angielski był również zniżkowy. 
Kw est ja nowych obszarów osiedleńczych _*«“ ; X0t'0w«łio go w Zurychu 17.54 i pół, w Pary­

żu Sfi.09.

3ELGJA ZACIĄGA WE FRANCJI 
POŻYCZKĘ.

Paryż. (PAT). ..Le d^atin1’ donosi z Londy­
nu. że minister finansów Benmet porozumiał się ! 
■/. delegacją belgijską w sprawie rzucenia w na,i 
bliższym czasie na rynek francuski pożyczki 
belgijskiej, która miałaby pierwszeństwo przed 
pożyczką austrjacką.

Berlin 19 czerwca. Vć Stuttgarcie areszto­
wano dziś wybitnego członka partji centrowej, 
dawnego prezydenta Wirlem: ergji dra Bol/a.

ŚMIERTELNOŚĆ WŚRÓD JEŃCÓW
W OBOZACH KONCENTRACYJNYCH.
Praga 19 czerwca. „Socjalny Demokrata’* 

donosi, że w niemieckich obozach koecentra- 
cynyeh dla jeńców politycznych zmarło dotąd 
207 osób. Dziennik dodaje, że tak wielka 
liczba zgonów dowodzi, w jaki sposób tral.tn- 
wani są więźniowie polityczni w Niemczeć,i. 
Nie ulega wątpliwości — zaznacza wreszcie 
..Socjalny Demokrata11, żo ludzie ci usunięci 
zostali ze świata drogą gwałtu. Przypuszcze­
nie to znajduje swoje uzasadnienie w tern, że 
ofiary nie zostają wydawane rodzinom, lecz są 
grzebane we własnym zakresie obozów koncen 
fracyjnych. Rodziny zawiadamiane są dopiero 
po pogrzebie.

Proces przeciw monarchistom 
hiszoańskim.

Madryt, 19 czerwca. Rozpoczął się tu dziś 
wielki proces polityczny przeciw uczestnikom 
spisku monarehistycznego, którzy w sierpniu 
ubiegłego roku usiłowali wzniecić rewolucję. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 50 osób, m. in. 
wielu dawnych oficerów królewskich.



Sfer. 3- jO& NARDDL" z  dma 20-™o czerwca, 1033

JOZEF BARTOKY.

Czarny pies,
FrzcHumączył z m adziarskiego: 

DR. JAN JtAR VJD V.

•ztr

usiadłem w .słońcu i jego ciepłym blasku. ,iigrly nie 
przechadzałem się  po korso. Ńa wyspę św. Małgo- 
rzaly wychodziłem  wieczorem  lylko windy. gdy by­
łem zmuszony brać udział w jakiejś uroczystej ko­
lacji. Muzeum Sztuk Pięknych dotychczas zjiane mi 
tylko z zewnątrz, z daleka; nigdy n ie'm iałem  czasu 
pojsc do teatru, na koncert i nawet nic mogłem  
sobie pozwolić na to. abym ,\v poro, we właściwym  
czasie jada! obiad i w ieczerze. W szystko to mówię
n i p  d l a t e g o .  n b v m

wysłużył już 
przeniesien ie  

' po*

Kiedy pan radca m inisterialny  
trzydzieści pięć łat, w niósł podanie o 
go w stan spoczynku. Prem jer z przerażeniem  
śp ieszył do niego.

— Na m iłość Boską, chyba nie m yślisz, że sie  
na to zgodzimy? Kto kierował jedną z najw ażniej­
szych gałęzi naszej państwowej adm inistracji, kto 
się  trzymał zaw sze zdała od parlyjncj polityki, kto 
w edług zdania opinji publicznej był jedna z najsil­
niejszych dźwigni naszego życia publicznego, tem u  
n ie  można, a naw et n ie  w olno ustąpić! N ie m ożesz 
się  skarżyć! Ogólny szacunek, jaki cię otacza, w y­
nagradza ci twą pracę; wrogów n ie masz, a poważa 
cię cały kraj!

Pan radca jednak n iew zruszenie trwał przy  
swojem  postanowieniu.

— Proszę cię — odpow iedział z 
prem jerowi — teraz już poufnie mogę 
że jestem  chory, n ieu leczaln ie  chory!

Prem jer zaskoczony patrzył na radcę.
—  Tak. tak, od dziecka jestem  nieuleczalnym  

idealistą! D latego sprawowałem  urząd swój w  ten  
sposób, że w ciągu trzydziestu pięciu lat. n igdy n ie

pod warunkiem  naj-

nśm iechem  
ci zdradzić.

ściślejsze i dyskrecji, w cztery oczy mogę ci sie przy­
znać,' ze bawiła m nie nawet taka praca; ale to życie, 
jakie dotychczas wiodłem , przystoi raczej w ięźniowi, 
wytrzymałem je dzięki Icmu. że zawsze liczyłem  na 
to. że po upłynięciu obow iązkow ego czasu służbo­
wego. zacznę w łaściw ie żyć: wysiadywać becie, ile 
zeclicę. w słońcu, na chodniku, o właściwej porze 
bodę jadał obiad wieczór pójdę do teatru, jednem  
siew em , berle żył życiem godnem  człowieka! W y­
chowałem  sobie na-jopce, a iest nim Pzalay. Tak  
więc. mogę już sam bez szkody dla dobra publicz­
nego odojść. Przypuszczam, że jeżeli, jako chory 
idealista! przepracowałem  trzydzieści pięć lat życia, 
to chyba zyskałem  prawo do tego. aby użyć pięknej 
i spokoiuej starości, dopóki będzie m o ż n a ...

Pan racica, który w edług opinji publicznej był 
jednym  z najsilniejszych filarów naszego żvcia pań­
stw ow ego i którego cały kra i otaczał wdzięcznym  
szacunkiem , porzucał tę w ielką godność z pogodą 
w  duszy i zaledw ie tłumioną w ewnętrzną radością; 
na stanow isko to bowiem  w yniosła go bezintere­
sowna praca całego niem al życia.

W  tydzień rozesłano urzędowy komunikat, że

radca m inisterjalny N. N. poszedł na em eryturę 
i odznaczony został w ielkim  krzyżem zasługi, K iedy  
rano stary służący wniósł gazety, pan radca prze­
biegł okiem  w szystkie. Każda gazeta żegnała go  
1 rzm ia albo czterema wierszam i. W ięcej się  zajmo­
wały sprawą następców. W szystkie gazety pisały, 
że na naslępcę rząd w inien pozyskać posła Calam- 
bosn. W ysoce szanowny ten pan znakom icie ongiś 
urządzał obstrukcje,-Spozatem analfabeta i głupiec! 
O Szalaym. którego pan radca z  troskliw em  stara­
niem przygotowywał na następco, zdaje s ię , że ga­
zety nawet nie w iedziały, czy w ogóle istn ieje! Oczy­
w iście Szalay nic był politykiem , on lylko pracował.

Tego dnia, z kancełarji prem jera, woźny przy­
niósł w ielk i, pieczęcią zaopatrzony list. Prem jer za­
wiadamiał go w nim urzędowo, żc wr dowód uznania  
jego niespożytych zasług przyznano mu w ielk i 
order; korzystał też z tej sposobności, aby m u zło­
żyć najlepsze życzenia. No, — pom yślał z przeraże­
niom pan radca — teraz, trzeba mi uciekać przed 
tłumem składających ż y c z e n ia ! ...  Dotąd, jeżeli do­
stawał odznaczenia — a tego nigdy n ie  brakło —  
w biurze przyjmował objawy radości i uznania, bo 
prywatne jego m ieszkanie nie nadaw ało sie  w ogóle  
na przyjęcia. Studencka m yśl ucieczki tak się  sp o­
dobała panu radcy, żc o swojem  bliskiem  przybyciu 
natychm iast zawiadomił depeszą w Szaldobos sw ego  
towrzysza z szkolnej lawy. który tam przed ośmiu  
czy dziesięciu laty zakupił majątek i który od tego  
czasu ciągle nalegał na niego, aby go raz już o d ­
wiedził!

(Dalszy ciąg nastąp!-.

i lOstatnia Nowość! Ostatnia Nowość!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża L. 13.

p o l e c a :

X . Mateusz

Iskierki Eucharystyczne
Cena — .65 groszy, z przesyłką pocztow ą w  opasce zw yk łej po w cześniej- 
szem  nadesłaniu  czekiem  P.K.O. Nr. 404.620 lub przekazem  poczt. — .90 groszy.

Słuszn ie p isze autor w przedm ow ie, że cześć Najśw. Sakram entu wzra­
sta, ale daleko jej do rozkwitu i dojrzałości skutkiem  niedokładnego zrozu­
m ienia tej N ajśw iętszej Tajem nicy w iary. Przecież Eucharystja św . to C hrystus 
Pan żyjący „praw dziw ie, rzeczyw iście i istotnie^ (Sobór tryd.), C hrystus Bóg  
Człowiek, pałający ku nam bezm ierną m iłością, oczekujący naszych odwiedzin, 
adoracji i Koinunji, pragnący ustaw icznie jednoczyć się  z nami i w spierać nas.

Zbiorek now ych stu w ierszy E ucharystycznych autora tchnie odczuciem  
tej rzeczyw istości obecności P. Jezusa w  Eucharystji św ., jest serdeczną i dzie­
cięcą z Nim rozm ową. Nie wątpię, że te gorące „Iskierki E ucharystyczne11 
będą m ile przyjęte przez dusze szczerze katolickie i rozniecą jeszcze w iększy  
żar m iłości i czci dla tej najsłodszej i najdroższej Tajem nicy wiary.

B isk u p  M ich a ł G o d le w sk i m. p.

WITRAŻE
Oraz

oszk len ia  artystyczne
w ykon u je  najtan iej

R s s  R Y N I E W I C Z
R O N A Ń C Z Y K

KR A K Ó W ,
ulica Ju liu sza  Lea 5.

1
Poznań

Sienkiewicza 
Nr. 3.

1

i  Ważne dla budujących! i

i  Miejskie Zakłady Ceramiczne 5
w K r a k o w i e ,  ul. Basztow i L. 10 •

E3EBE—EESłMKEg S S g łr

Prawo -  społeczne -  Księgowość!
Nowości ostatnich tygodni!

Księgarnia Krakowska Kraków, ul.św. Krzyża 13
p o l e c a :

B erkan ów na K. Co robić. W ezw anie do pracy społecznej
Lechtcki C., Prawda o B oyu-Żeleńskim . G łosy k r y t y c z n e ...................
L ew a n d o w sk i, L ., Superson M., W zory pism  procesow ych i egzeku­

cyjnych w ed ług  K, P. C................................................................. „ 2 .—
M acho lz  A. M r., Postępow anie nakazow e w sprawach w ekslow ych

i c z e k o w y c h ........................................................................................ „ 2 .—
Pordes K. Dr., Repetitorjiun kodeksu postępow ania karnego. Pytania

i odpowiedzi tudzież przykłady p r a k t y c z n e ...................... „ 3.50
R ajzm an  I., U proszczenie b iurow ości i uspraw nienie kontroli w ban­

kach i instytucjach k r e d y to w y c h .............................................. „ 3.50
Stow arzyszenia i zgrom adzenia. Zbiór obow iązujących w Polsce prze­

pisów  p r a w n y c h ............................................................................... „ 1.20
Szuman b, P rzep isy  o wynagrodzeniu adwokatów z objaśn. i tabelą . „ 2 .—

W ysyłk a  na zam ówienia zam iejscow e w  najkrótszym  czasie, po doliczeniu  
do cen pow yższych  kosztów  p rzesy łk i.

T eł. 114-72.

P rzed sta w ic ie ls tw o  Fabryki gipsu 
Ora Rom ana hr. Seipio w  Łopuszczs —  sp rze d a ];:

g ip s m u rarsk i, rzeźb., m o d e lo w y , i a la ­
b astrow y  jak  również  wapno, cegłę, t łuczeń, 
dachów kę ,  w y ro b y  be tonow e i w e z e lk ie  
m a te r ja ly  b n d o w lu u e po z n a c z n i e  

zn iżon ych  cen a ch .
a*

Od dnia 20 czerwca br. otwarły

D o m  W o p o c z g n h o w u
dlii KslęTu z całe! Polski 

we wsi Kościeliskach, na Sobiczkowej,
o 3V2 km. od dworca kolejow ego. Położe­
nie słoneczne i zaciszne z w idokiem  Tatr 
polskich. Kaplica, biblioteka i łazienki 
w m iejscu. — Niska taksa klim atyczna. 
Całkowite utrzym anie od 4.50 dziennie.

W razie wolnych  miejsc  m ogą być  przyję te  
osoby  świeckie.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i w itraże  do kościo łów od  30 zł. sa .1 «i. 
w ykonu ję  s ie  przy  w iększych  zam ó w ien iach  n« raty. 

(Jeny 50%  niższe n iż  wszędzie.
' ; ż'f " ' ‘ 5-
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Popierając przem ysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!

U

0

W Y T W Ó R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, rtstauracyjną, najlepszej 

jakości: w wykonaniu różnorodnam, w dekoracjach od najskrom­

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego I wysokiego napięcia.
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MAWIMIWtflkimNyiW
Za dz ia ł  og łoszeń  R e d ak c ja  n ie  b ie rz e  odpow iedzia lnośc i.

1 Ogłoszenia zw yk łe  za v iersz m il im etrowy . 20 gr-
5 Nadesłane , W w . 50 ..

Kom unikaty po kronice W . 60 .

1 na 1-szei - . 70 .

10 gr.Drobne za w yraz  . . .  ............................. .....

Układ tabe laryczny  o 50 %  drożej. 

Ogłoszenia  zam iejscow e  o 30 %  drożej.
/.a zas trzeżen ie  m ie jsca  dolicza s ię  25 proc.

.Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K.Hoieksa. Redaktor odpowiada. Dr Jóief Warchałoweki. Drukarnia „Głosu Narodu" pod aara, R. Ferk%


